„szewików są wysokie. 
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Przeszło 2000 jeńców wzięto pod Kowlem 


Sukces obronny wojsk niemiecko - rumuń- przeciw państwom neutralnym 
Skich nad dolnym Dniestrem i koło Jass 


Naczelna Komenda Niemieckich 
ił Zbrojnych komunikuje z GŁÓW- 
NEJ KWATERY FÜHRERA w dniu 
29 kwietnia: 

Nad dolnym biegiem Dniestru 
Nasze wojska również w dniu wczo= 
rajszym uzyskały znowu pełny suk- 
<es obronny przeciwko gwałtownym 
atakom nieprzyjacielskim. 

W rejonie bojowym Jass pomi- 
mo doprowadzenia nowych ił i 
wsparcia samolotami bojowymi, nie 
udało się bolszewikom włamać w 
nasze stanowiska. Niemieckie i ru- 
muńskie formacje częściowe w skue 
tecznym kontrataku, rozbiły wszyst- 

e ataki nieprzyjacielskie, niszcząc 
pewną ilość czołgów. Podczas cięż= 

ich walk obronnych ostatnich dni 
$zczegó!nie odznaczył się 208 pułk 
grenadierów pod dowództwem odzna 
czonego Krzyżem Rycerskim pułk. 

ritza Millera i 11 rumuński pułk 
kawalerii pod- dowództwem pułk. 
Cheruwina. : 

Na południowy zachód od Ko- 
wla uzyskane w dnisch poprzed 
nich tereny oczyszczono Z roz- 
Broszonych sił aa a e dro. 
Przy czym zniszczeno jedna oto- 
<zoną grupę bolszewicką. Wśród 
wziętych do niewoli rzeszło 
2000 jeńców znajdule się rów- 
nież komendant dywizji ze swym 
sztabem. W ręce nasze wpadla 
wielka ilość broni i materi: w 
wojennego. Krwawe straty bol- 
Od 2 

o 28 kwietnia stracili bolszewi- 
€y 105 samolotów. W tymże cza- 
sie 9 własnych maszyn nie po- 
Wróciło spowrotem. 

. We Włoszech nie miały miejsca 
Żadne działania wojenne o specjal- 
nym znaczeniu. Samoloty bojowe z 

Obrym skutkiem a'akowały nocy 
ubiegłej  nieprzyjacielskie pozycje 

pomieszczenia wojskowe na przy: 
Qzółku desantowym Nettuno. 

Nad okupowanymi terenami zacho 

imi w dniu wczorajszym zniszczo- 
No 11 samolotów nieprzyjacielskich. 

Przed wybrzeżem bretońskim do» 
Szło nocy ubiegłej do potyczki mor- 
Skiej między niemieckimi łodziami 
Orpedowymi i angielskimi kontrtor= 
Dedowcami. W silnej walce za:opio- 
no jeden kontrtorpedowiec nieprzy- 

icielski typu „Tribal'” i wzięto do 
niewoli 47 ludzi załogi. Jedna własna 

poniósła uszkodzenia. 


MS 


Normalna praca 


w dniu 1-go maja 
KRAKÓW, 29, 4. — Rząd General- 
nero Gubernatorstwa podaje urzędo- 
Wo do wiadomości, że dzień 1 maja 
obchodzony w Rzeszy jako „święto 
Pracy”, jest dla nieniemieckiej ludno- 
k, Generalnego Gubernatorstwa zwy 
Ym dniem roboczym. 


Protest Szwecji 


w Waszyngtonie 

ją; ZTOKHOLM, 29. 4. — Szwedz- 
e ministerstwo spraw zagranicz- 
donosi: Poselstwo szwedzkie 
aszyngtonie stosownie do ode- 
ej instrukcji wmiosło protest u 
u Stanów Zjednoczonych z po- 
botów przelotu wielkiej liczby samo- 
w W ponad terytorium szwedzkim 
Lapain 15 kwietnia w pobliżu zatoki 
Ehodniaj w Szwecji południowo-za- 


ą 


tząd 


Ubiegłej nocy samoloty nieprzyja- 
cielskie zrzuciły bomby w północ- 
nych i zachodnich Niemczęch. 

Ciężkie niemieckie _ samoloty 
bojowe kontynuowały swe ataki 
na obiekty południowego wy- 
brzeża angielskiego. 

BUKARESZT, 29. 4. — Naczelna 
komenda armii rumuńskiej komuni- 
kuje w dniu 27 kwietnia: 

Na przyczółek mostowy Sewasto= 
pol przeprowadzono lokalne ataki bez 
powodzenia. 


Nad dolnym Dniestrem  odparto 
próby przełamania wsśród krwawych 
strat. W środkowej Besarabii nie 
wydarzyło się nic godnego uwagi. 

Na północ od Jass są w toku gwał- 
towne walki z bo'szewikami, ataku- 
jącymi dalej znacznymi siłami, wspie 
ranymi przez czołgi, Kilka lokalnych 
włamań zaryglowano lub w przeciw 
wypadzie zmniejszono. i 

Na odcinku  Pascaniri w górach 
Bukowiny nie wydarzyło się nic waż 
nego. 


DZIŚ: Katarzyny ze Sieny 
JUTRO: Filipa, Jakuba 


Drugi front aliancki 


LIZBONA, 29. 4. — Drugi front 
jest frontem przeciw neutralnym 
— pod tym nagłówkiem czaso- 
pismo „Estera“  roztrząsa sens 


nieprzyjacieiskiej propagandy, 
dotyczącej otwarcia drugiego 
fronty, 

W rzeczywistości zaś — pisze da- 


lej wspomniany dziennik — rzecz ma 
się tak, że Anglo-Amerykanie wzdra- 
gają się przed olbrzymiemi ofiarami 
krwi i stratami materialnymi, które 
połączone byłyby z otwarciem dru- 
giego frontu wojskowego we Francji. 
Zamiast tego utworzono drugi, lecz 
tym razem dyplomatyczny front. któ 
ry skierowany jest przeciwko pań- 


TRAGICZNA OPOWIEŚĆ LEŚNIKA 


6 dni „rządów bolszewickich w Zułożcach 
Rozkaz Stalina pozwala wszystkich rozstrzeliwać 


* LWÓW, 29. 4. — Z ferendw przy 
frontowych na wschodnich krań- 
cach G. G. nadchodzą stale wia- 
demości naocznych świadków o 
nieludzkiem traktowaniu ludno- 
ści przez bolszewików. 

Jak donosi w swej korespondencji 
specjalny wysłannik agencji „Tele- 
press“, jeden z mieszkańców mia- 
steczka Założce, ocalały z pogromu 
sowieckiego, leśniczy Makar, w ta- 
kich słowach opisuje bestialskie znę- 
canie się hord sowieckich nad zamie- 
szkałymi w tamtejszej okolicy Pola- 
kami: 

„W dniu 7 marca br. bolszewicy 
wkroczyli do naszego miasteczka, w 
tym samym dniu popołudniu przybył 
do mego mieszkania pewien bolsze- 
wik, w wieku około 50 lat, witając 
mnie słowami: „przyszliśmy was o- 
swobodzić, Macie może ze dwa litry 
wódki!", Zaprzeczyłem, albowiem w 
domu miałem najwyżej kilka kielisz- 
ków wódki. Bolszewik spytał obu- 
rzony, dlaczego tak mało i z uporem 
zażądał, aby oduać mu ze dwa lub 
trzy litry, Gdy kilkakrotnie zapewni. 
łem go, że naprawdę nie rozporzą- 
dzam większą ilością alkoholu, obu- 
rzył się niesłychanie. „Co, nie masz 
więcej? Co dla ciebie jest droższe, 
wódka czy życie? Jeśli mówisz, że 
nie masz więcej wódki, to chodź ze 
mną, zastrzelę cię. Życie twoje spo- 
czywa bowiem w moich rękach. Gdy 
cię zabiję, nikt mnie nawet nie spy- 
ta o powód, a dowódca mój powie 
najwyżej, że dobrze zrobiłem, gdyż 
trzeba niszczyć wszystkich wrogów 
naszej Unii Sowieckiej", 

Zdawałem sobie sprawę, w jak 
ciężkiej znalazłem się sytuacji. Żona 
‘moja płacząc potwierdziła, że na- 
prawdę nie mamy w domu więcej 
alkoholu. „Towarzyszu — rzekła przy 
tym — a może potrzebujecie tyto- 
niu?“ Bolszewik stał się mniej na- 
tarczywym, „Owszem, tytoniu potrze- 
buję — odparł — dawajcie |eszcze 
mięso i słoninę*, Oświadczyłem mu 
znowu, że niestety nie mamy ant 
mięsa, ani słoniny, a jedynie najwy- 
żej trochę masła“, „Dobrze, dawaj- 
cie więc masło, tytoń i wódkę". Po 
wypiciu na miejscu wódki, bolszewik 
robił wrażenie nieco podchmielonego. 

„Właściwie ło jestem |eszcze 
dla was bardzo dobry — powie- 
dział przy tym — bo widzicie, w 
grmii czerwonej jest taki rozkaz 


Stalina, według którego wolno 
nam  rozstrzeiiwać ludzi, gdzie 
się tylko da, bez względu na na- 
rodowość. Stalin rozkazał nam 
maszerować aż do Berlina i tę- 
pić wszystkich, od najmniejszego 
do największego, Polaków, U 
kraińców, czy też Niemców. Poza 
ym zobaczycie wkrótce tu przyj 

zie NKWD. Oni wam pokażą. 
Obecnie zostaną powolani wszy- 
scy mężczyzni od 16—60 roku 
życia, a kobiety i dziewczęta od 
15 do 35 roku życia będą prze- 
wiezione do zakładów przemy- 
słu zbrojeniowego i do kołcho- 
zów. No, a większą część ludzi 
rozstrzela się na miejscu. Wszy- 
scy my jesteście bowłem wroga- 
mi państwa”, 

Po tej wizycie bolszewika następ- 
nego dnia rankiem, przybyło do mia- 
steczka znowu kitka grup bolszewi- 
ków. Paru spośród nich przyszło do 
nas, „Zajmiemy u was kwatere 
wyjaśnili na wstępie — przygotujcie 
porządną kolację. Musi być mięso i 
wódka”. Przyrzekłem spełnić ich żą- 
danie. Podczas dalszej rozmowy bol- 
szewicy ci ubrani częściowo w mun- 
dury, a częściowo w ubrania cywilne, 
uzbrojeni w karabiny pozbawione rze- 
mieni, a jedynie zaopatrzone w 
sznurki, bądź też drut, zapytali mnie 
czy pracowałem u Niemców. Odpo- 
wiedziałem spokojnie, że jestem le- 
nikiem, wobec tego pracowałem już 
za czasów polskich, potem za bolsze- 
wików, a ostatnio również i u Niem- 
€vuw, 

„No, to ty jesteś sukinsyn. © 
ile pracowałeś dła faszystów je- 
steś wrogiem ludu. Dawaj mi tu- 
taj zaraz parę porządnych butów 
i ubranie. Dawaj także zegarek, 
a jeśli sprzeciwisz się, to zastrze 
lę cię na miejscu“, 

Byłem zmuszony wydać tym zbi- 
rom, co zażądali. Jeden z bołszewi- 
ków ściągnał mi buty z nóg, inny o- 
debrał zegarek. Po tym rabunku je- 
szcze raz nakazali mi, bym pamiętał 
o dobrym posiłku z wódką i obiecali, 


że przyjdą wieczorem na kolację, 


Następnego dnia około godzi- 
ny 9 rano przez okno mieszka- 
nia ujrzałem, jak sąsiedzi moi u- 
ciekalą w popłochu i próbują się 
gdziekolwiek ukryć. Sąsiadka 
przybległa do mnie, cała we 
tzach, wzywając rozpaczliwie Bo- 


a na pomoc i ochronę przed 

olszewikami. Bolszewicy rabo- 
wai, plądrowali wszystko. Prze» 
rażona kobieta opowiada, że 
„czerwoni“ chcieli ją zastrzelić, 
jednak zdołała zbiec. Mąż jej u- 
ciekł na podwórze oknem. Życie 
uratowali oddając bolszewikom 
wszystko: ubranie, 9 kurcząt i 2 
kaczki. 

Dla poparcia prawdziwości tych 
słów stwierdził leśnik Makar z 
miasteczka Załoźce — mogę podać 
nazwiska tych gospodarzy. Byli to 
Józef i Anna Korzeniowscy, zamiesz- 
kali w Załoźcach przy ul. Brodzkiej. 
Bolszewicy szalejąc z gniewu, powy- 
bijali szyby w oknach, zdemolowali 
wszystkie meble. Korzeniowscy zdo- 
łali wprawdzie zbiec, nie wiem jed- 
nak, czy dotąd jeszcze żyją, Wkrótce 
potem przybył do mnie sąsiad Ka- 
miński, opowiadając o dalszych zbro- 
dniach bolszewików w miasteczku. 
Odebrali mu ubranie i wvpędzili z do 
mu. Na ulicy ujrzałem nagle biegną- 
ce w panice dziewczęta, uciekające 
przed rozbestwioną gromadą „Oni 
napadają nas — krzyczały — i gwał- 
cą”. Pewną ładną dziewczynę, Wandę 
Wisy bolszewicy wywieźli z miastecz 
ka, Powróciła ona dopiero po trzech 
dniach wstrząśnięta i przygnębiona. 
Przeżyła straszne katusze moralne: 
wydana na pastwę kilkunastu bolsze- 
wików. Jak później dowiedziałem 
się, jedna z mych sąsiadek Zofia Bot- 
ke przeżyła niemniejsze katusze Pe- 
wien bolszewik grożąc jej śmiercią, 


stwom neutralnym. Istotnymi czę- 
ściami składowymi tego drugiego 
frontu są: 


1; Zaciekła krytyka polityki ne- 
utralności Watykanu orev usiło- 
wanie skłonienia papieża do in- 
nego nastawienia w ten sposób, 
że rzuca się na Rzym i Watykan 
oraz Castel Gandolfo grad bomb, 


2) Aliancki nacisk na Hiszpanię 
w formie dyplomatycznych inter- 
wencyj i gaspodarczych represa- 
lii. Ponieważ jednak Hiszpania 
ściśle przestrzega neutralności, 
przeto zatopiony zosteł "i=zparie 
ski statek „San Sebastian“. 


przyłożył do jej czoła rewolwer i o- 
świadczył stanowczo, że zastrzeli ją, 
jeśli nie będzie mu uległa. Kobieta ta 
potraktowała to jako zwykły żart i za 
śmiała się z zażenowaniem, W tym 
momencie bolszewik zobaczył nagle 
w ustach kobiety złote zęby. Zawołał 
gwałtownie. że musi mu ona oddać 
złoto. Mimo siły i przemocy nie uda- 
ło mu się jednak wyłamać zębów, a 
kobieta szczęśliwie zbiegła do pobli- 
skiej wsi, Gajowej Rudy, 

Pewnego znowu razu w miaste 
czku miano rozstrzelać kilkoro 
ludzi. Spędzono ich w jedno miej 
sce i rozkazano, aby rozebrali 
się. Wśród lez nieszczęśliwi ci o- 
świadczyli, że gotowi są oddać 
wszystko — wółkę, tytoń, ze- 
garki, słoninę i buty, aby tylko 
darowano im życie. Po złożeniu 
okupu z całego prawie mienia, 
skazańcy ci zbiegli do wsi Re- 
niów, leżącej okało 3 km na po- 
łudniowy wschód od Założców. 
Między nimi znajdował się mój 
dobry znajomy i sąsiad Stanisław 
Pytecki, zamieszkały przy ul. 
Brodzkiej. 

We wsi Gaje Roztockie, jak dowie- 
działem się, zamordowano i obrabo- 
wano trzech rolników. Rodziny ich 
miały także paść ofiarą bolszewickich 
oprawców, lecz zdołały w porę zbiec. 
W Gajach Roztockich zarekwirowano 
poza tym prawie wszystkie krowy, 


konie i wozy, We wsi. leżącej prawie 
o 3 km. od naszego miasteczka, zna- 
leziono zastępcę wójta z obciętymi u- 


Głos 


Zapytanie: „O co walczymy?* 
według doniesienia londyńskiego 
„Timesa“ z Waszyngtonu, wysuwa 
się coraz bardziej na czoło aktual- 
ności w krajach anglo-saskich. Jest 
to — jak pisze dziennik angiel- 
ski — najważniejsze pytanie otwar- 
tego listu, wystosowanego przez 
12-tu młodszych posłów republikań- 
skich pod przewodnictwem członka 
kongresu Carsona ze stanu Ohio do 


ministra spraw zagranicznych 
Hulla. 
„Nie wystarczy wiedzieć“, że 


Anglia i Stany Ziednoczone walczą 
przeciwko Japonii z powodu Pearl 
Harbour, lub przeciwko Niemcom 


dnia 
„ponieważ kierujące czynniki Wa- 
szyngtonu zdecydowały, iż niemiec. 
ki program odbudowy stanowi za- 
grożenie dla narodu“. „Niemcy ni- 
gdy nas nie zaatakowały podkre- 
śla Carson. 

Autorzy listu zapytują, czy nie 
należałoby wytłumaczyć Ameryka. 
nom, co właściwie znaczy „bezwa- 
runkowa kapitulacja“. Czy ozna- 
cza ona np. to samo, co zniszczenie 
jakiegoś narodu lub zupełne zruj- 
nowanie kraju” Wymieniony list 
t2-tu republikanów stanowił zakoń. 
czenie ataku 24 innych młodych r2- 
publikanów, na jaki narażony był 
Hulli, 


szami, nosem i wydlubanymi oczyma. 
W Załoźcach zastrzelono w kościele 
erganistę. Rabunek i mord były na 
porządku dziennym. 

Pewnego wieczoru przybyli do 
mnie bolszewicy, aby spożyć zamó- 
wiony posiłek, Żona podała jadło i 
wódkę, Ja również musiałem i usiąść 
z nimi przy stole. Po niecałych 20-tu 
minutach w mieszkaniu zjawił się in- 
ny bolszewik. pewien sierżant i zażą- 
dał niespodziewanie ode mnie, abym 
udał się z nim razem przed dom. Mo- 
ja żona zaczęła płakać. Mnie również 
przejął strach, albowiem przeczuwa- 
łem najgorsze. Zwróciłem się z proś- 
bą do obecnych w mieszkaniu bolsze- 
wików o pomoc, aby ratowali mnie 
przed śmiercią. Sierżanta błagałem. 
by nie był tak bezlitosny i przyrze- 
kiem mu, że następnego dnia otrzy- 
ma ode mnie zegarek. Bolszewicy 
wstawili się za mną, W trakcie dal- 
szej rozmowy wyjaśnili mi później, 
że sierżant bezwątpienia zastrzeliłby 
mnie. Obecni w domu czterej żołnie- 
rze zabawiali się przy wódce, pijąc 
ją poprostu z dużych filiżanek. 
Wkrótce też byli kompletnie pijani i 
zwalili się pod stół. Wykorzystałem 
tą okazję, aby się ukryć, Następnego 
ranka uciekłem na wieś, pozostawia- 
jąc w domu żonę i siostrzenicę. Żona 
zapytana przez bolszewików, gdzie 
się znajduję, oświadczyła, że najpra- 
wdopodobniej udałem się do jakiegoś 
bunkru w obawie przed pociskami ar 
tyleryjskimi. Bolszewicy zagrozili żo- 
nie, że rozstrzelają ją i mnie, o ile 
natychmiast nie zdradzi miejsca me- 
go pobytu, w W dniu 9 marca żona 

rzyniosła mi posiłek. opowiadając 
jednocześnie przebieg wypadków. 

Po powrocie do domu mieszkanie 
zastała próżne, albowiem bolszewicy 
w międzyczasie wyjechali. Do dnia 
12 marca przebywała ona sama z sio- 
strzenicą, przynosząc mi tylko co- 
dziennie jedzenie. Bolszewicy na ra- 
zie nie wracali. W dniu 13 marca żo- 
na odwiedziwszy mnie w kryjówce, o- 
powiedziała mi o nowych bestial- 
stwach sowieckich, 

ludność masowo uciekała w 
tych dniach z pobliskich miejs-o 
wości Milne, Blich i Reniów do 
ws? zajętych przez Niemcy. Bzi- 
szewicy nadal szaleli, rzbujęc, 
mordując I gwałcąc kobiety oraz 
dziewczęta. 

W nocy z 12 na 13 marca żona po 
została przy mnie. Kiedy czterej 
bolszewicy przybyli wieczorem zno= 
wu do naszego mieszkania, zastali 
tylko sios.rzenice. Zaraz na wstępie 
spytali ją, czy nie wie, gdzie znaj- 

ujemy się. Gdy ta zaprzeczyła, je- 

den z nich wydał rozkaz, aby w ra- 
zie powrotu mej żony zastrzelić o- 
bydwie kobiety. Sami tymczasem 
zączęli mnie szukać. Jeden z nich u- 
dał się do sąsiedniego domu, mie- 
szkańcy którego już zdołali uciec. 
Właścicielem domu był niejaki 
Krympowicz. Rodzina jego składała 
się z trzech córek i jednego syna. 
Córki bolszewicy zgwałcili, on sam 
z synem zdołał ujść śmierci, Ukryty 
w piwnicy domu Krympowicza ku- 
zyn mój, dyrek:or szkoły w Starych 
Załozcach, słyszał, jak jeden z bol- 
szewików opowiadał do drugiego, że 
jeśli tylko znajdą mnie, to wówczas 
położą mnie trupem na miejscu, a 
tak samo rozstrzelają żoną i sio- 
strzenicę. Następnego ranka dyrek- 
tor szkoły zdołał uciec ze swej kry- 
jówki, a po drodze w zaufaniu po- 
wiadomił ludzi, o tym, cezcgo był 
świadkiem. Próbowano ostrzec mnie 
i rodzinę. Kiedy w dniu 13 marca 
żona os'rożnie zbliżyła się w pobli- 
że domu dowiedziała się od siostrze- 
nicy, dojącej krowy w obo- 
rze, o wypadkach, które w między- 
czasie miały miejsce. Opowiadanie 
o czynach żołnierzy sowieckich przy 
prawiło ją o omdlenie. 

W tym samym momenc'e na 
podwórze padł granat niemiecki. 
Wybuch lego spowodował wśród 
bolszewików  struszna  penirę. 
Ucieka!j na łeb na szyję. W pźl- 
torci godziny później przybyli 
da nas Niemcy". 

Le 


Ruch towarowy 
w dniu 1-go maja 


KRAKÓW, 29. 4. — Urzędowo po» 
daje się do wiadomości, że w dniu 1 
maja analogicznie do normalnych 
dni roboczych obowiązuje wyładowy. 
wanie i załadowywanie wagonów to- 
warowych na stacjach kolejowych, 
jak również odtranspor:owanywanie 
towarów. To samo odnosi się do wy 
ładowywania i załadowywania stat- 
ków motorowych żeglugi rzecznej. 


— 


Złoto sowieckie przeciw złotu dolurowemu 


KRAKÓW, 29. 4, — Towarzysz 
Warga, główny doradca gospodarczy 
planowania Związku Sowieckiego, 0- 
głosił w tygodniku sowieckim „Woj- 
na i klasa robotnicza“ artykuł na 
temat stanowiska Sowietów wobec 
międzynarodowego, względnie anglo- 
amerykańskiego problemu walutowe- 
go i finansowego. Wywody jego wy- 
wołały w Londynie silne wrażenie 
i dały powód do ironicznych uwag 
w rozmowach prywatnych kół City. 


Mianowicie otwarzysz Warga w 
swoim artykule potwierdził to, co 
już przed pewnym czasem przenik- 
nęło okrężnymi drogami do Londy- 
nu, a co da się streścić w opinii, że 
rząd sowiecki nie jest zainteresowany 
bynajmniej planem stworaznia jakie- 
goś międzynarodowego, względnie 
anglo-amerykańskiego banku inwe- 
stycyjnego, lub jakiegoś systemu re- 
gulowania walut, To było też powo- 
dem, dla którego Sowiety nie brały 
udziału w „sondujących  pertrakta- 
cjach“ w Londynie i Waszyngtonie, 
lecz wysłały jedynie obserwatora. 


Obecnie po admóweiniu współpracy 
przez Moskwę upadł też plan po- 
wołania komitetu złożonego z An- 
glików i Amerykanów, celem do- 
kładniejszego wypracowania planów 
w dziedzinie walutowej. Interesują- 
cym faktem jest stwierdzenie przez 
'Towarzysza Wargę, że Związek So- 
wiecki bardzo chętnie powitałby po- 
wrót możliwie jak największej ilo- 
ści krajów do standardu złota w 
jakiejkolwiek formie, jakkolwiek on 
sam nawet nie myśli o takim kro- 
ku. „Financial News“ zauważa na 
marginesie tego wynurzenia swoje- 
go wschodniego sojusznika, że wy- 
stąpienie Moskwy w tym poważ- 
nym zagadnieniu czyni podobne wra- 
żenie, jak źle ubrany krawiec, lub 
chory lekarz. 

Zupełnie inaczej zapatruje się neu- 
tralny „świat finansowy na bolsze- 


wicką politykę finansową. Argumen- 
tują tam następująco: zaintereso- 
wanie Sowietów w przywróceniu 
żółtemu metalowi jego dawnej roli 
jest aż nadto zrozumiałe, jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że złoto statowi 
jeden z najważniejszych artykułów 
wywozowych Związku Sowieckiego, 
Poza tym Sowiety nie miałyby żad- 
nego interesu w braniu udziału w 
jakiejś międzynarodowej regulacji 
walut. Moskwa nie przykłada żŻad- 
nej wagi do udzielania pomocy świa- 
tu nie bolszewickiemu, tj. pluto- 
kratom, przy rozwiązywaniu ich za- 
gadnień walutowych i finansowych. 
które w gruncie rzeczy są równo- 
znaczne z umocnieniem prywatno- 
gospodarczego systemu ekonomiczne- 
go i liberalnego systemu gospodar- 
czego w państwach demokratycznych. 

W ten sposób otwarcie przyznaje 
się że Związek Sowiecki konsekwen- 
tnie w dalszym ciągu trwa przy swo- 
ich rewolucyjnych planach, sk.erowa- 
nych przeciwko prywatnej gospodar- 
ce i przy nadarzającej się sposobno- 
ści uczyni wszysko, aby szkodzić cy- 
wilizowanemu światu, a w pierw- 
szym rzędzie swoim obecnym sojusz- 
nikom i podkopywać fundamenty ich 
życia gospodarczego. To, nad czym 
pracuje Komintern z jednej strony, 
usiłuje uzyskać Kreml okrężnymi dro- 
gami, Charakterystyczną jest rów- 
nież okoliczność, że Anglicy i Północ- 
ni Amerykanie zrezygnowali ze swych 
eksperymentów walutowych z chwilą, 
kiesy Sowiety odmówiły w nich swe- 
go udziału, > Wynika z tego, że Lon- 
dyn i Waszyngton żywiły pewne o- 
kreślone nadzieje w kierunku zawi- 
kłania Sowietów w sieć stosunków 
gospodarczych i unieszkodliwienia ich 
w ten sposób, Kreml na czas przej- 
rzał tę grę, a plan plutokratów spełz- 
nął na niczym. Także i tutaj okazała 
się ponownie absolutna przewaga 
Kremla wobec swoich zachodnich so- 
juszników, którzy dotychczas ani na 


jednym punkcie nie zdołali wykazać 
swego górującego stanowiska wobec 
bolszewizmu. 

Fakt, że Sowiety w dziedzinie fi- 
nansowej i gospodarczej nie odstę- 
pują ani o włos od ideologii bolsze- 
wickiej oraz, że nawet dzisiaj nie 
czynią tajemnicy ze swego nieprze- 
jednanego wrogiego nastawienia wo- 
bęc gospodarki prywatnej, dał po- 
wód do pewnych refleksyj w londyń- 
skiej City. 

Zwracają tam m. in. uwagę na 
fakt, że Sowiety w wypadku jakie- 
goś „zwycięstwa alianckiego' już w 
przeciągu bardzo krótkiego czasu 
dzięki swemu fantastycznemu apa- 
ratowi produkcyjnemu i nie dające- 
mu się opisać niskiemu standardowi 
życiowemu mas robotniczych, ze- 
pchniętych do stanu niewolników, by- 
łyby w możności podjąć rujnującą 
konkurencję z całą gospodarką pry- 
watną na wszystkich rynkach. Po- 
ciągnęłoby to za sobą konieczność 
niezwiocznego ponownego wystawie- 
nia barier celnych i przywozowych 
wobec czerwonego handlu, wskutek 
czego świat znalazłby się w obliczu 
ponownego, nieobliczalnego w skut- 
kach chaosu gospodarczego i wobec 
groźby nowych kryzysów, paraliżu- 
jących cały rozwój gospodarczy. Z 
tego powodu nie ma najmniejszego 
sensu stuciowanie jakichś planów 
Kenyesa lub White'a. 

„Plany“ te miałyby tylko wówczas 
Jakiś cel, gdyby dały się przeprowa- 
dzić na całym Świecie, Obecnie jed- 
nak pokazało się, że myśli się o 
tym w Moskwie, wobec czego już 
teraz można z absolutną -pewnością 
powiedzieć, że jakieś zwycięstwo a- 
lianckie pociągnęłoby za sobą nie- 
zwłocznie bardzo ciężkie przesilenia 
i zaburzenia gospodarcze, przeciwko 
którym nie ma lekarstwa ani w An- 


glii, ani w Stanach Zjednoczonych. 


Niezłomna postawa twierdzy Rabaul 


Nowa taktyka Aliantów na Pacyfiku 


TOKIO, 29. 4. — Jakkolwiek je- 
szcze mniej więcej przed tygodniem 
głosili Amerykanie, że zamierzają 
wykonać wielkie i skombinowane ope- 
racje na morzu, w powietrzu i na 
lądzie przeciwko wyspom należącym 
do grupy Marshalla, a zajętym 
przez Japończyków, to obecnie jed- 
nak jak podkreślają tutejsze koła 
wojskowe — w odniesieniu do tych 
spraw zapanowąła podziwienia god- 
na cisza. Nie jest rzeczą jasną, czy 
chodzi w danym wypadku jedynie o 
manewr, mający odwrócić uwagę, 
lub też czy strona amerykańska o- 
bawia się krwawych s.rat, jakimi do 
tychczas zawsze uwarunkowane były 
tego rodzaju operacje. 

Na marginesie sytuacji ną Pacyfi- 
ku tutejsze koła wojskowe zwracają 
uwagę, że Alianci pod innymi auspi- 
cjami prowadzą w dalszym ciągu 
pierwotną swą taktykę, zmierzającą 
do skrószenia pozycyj japońskich 
atakami lotniczymi, przy czym przy 
nalo.ach obecnych ograniczają się, 
jak się zdaje, da używania li tylko 
samolotów dalekodystansowych, star 
tujących z lądowych punktów opar- 
cia. 

Bynajmniej.jednak nie zmniejszy- 
ło się tempo wojny lotniczej na Pa- 
cyfiku środkowym i południowym, a 
raczej zyskało ono jeszcze na nasi- 
leniu na skutek nowej strategii. 
Podczas gdy ogółem 2267 samolo ów 
alianckich w ciągu miesiąca marca 
atakowało Rabaul a ponad 600 ma. 
szyn atakowało na południowym 
Pacyfiku wyspy Jalcit, Ponape, Mile 
Wotje itd., to w pierwszych 20-tu 
dniach miesiąca kwietnia więcej niż 
2400 maszyn alianckich atakowało 
Rabaul, podczas gdy liczne siły lotni 
cze użyte zos ały przeciwko punk- 
tom oparcia położonym w pob.iżu, a 
mianowicie przeciwko Buka, Buin i 
Kawieng. Nie jest rzeczą jasną, jak 
dalece nasiloną tą koncentracją a- 
lianckiej działalności lotniczej na ten 
teren uważać należy jako manewr 
odciągający uwagę od rzekomych 
dalszych lądowań na Nowej Gwinei, 
o jakich raportował nieprzyjaciel. 

Stwierdzić należy przede wszys! 
kim fak', że w tei chwili nie użyto 
większych lotniskowców, lecz raczej 
baz położonych na wyspach jako 


punktów oparcia dla walk lotniczych 
na Pacyfiku, które też odpowiednio 
rozbudowano. Stwierdzono np. że 
podczas stale powtarzanych nalotów 
na teren póinocnych Karolin użyto 
bez wyją.ku wielkich  hydroplanów 
lub też silnych bombowców. Jako 
punkt wyjściowy dla tych akcji u- 
ważać należy przede wszystkim no- 
wo. zbudowane punkty oparcia na 
Kwadjelin dla terenu Pacyfiku środ- 
kowego oraz na wyspach Admiral- 
skich dla grupy wysp południowych. 

że Alianci używali tutaj najnowo- 
cześniejszych samolotów  dalekody* 
stansowych, to wynika z faktu, że 
niedawno temu zaatakowano grupę 
Kei na południe od Nowej Gwinei 
oraz w dniu 22 kwietnia po długim 
czasie dokonano również ataku na 
wyspę Borneo. 

Kiedy więc położenie punktu cięż- 
kości po stronie A'iantów zarysowu- 
je się wyraźnie pod względem użycia 
samolotów lądowych, to równocżeś- 
nie podnoszą się uporczywie py .ania, 
gdzie podziewają się siły morskie 
floty Nimitza. W każdym bądź ra- 
zie podkreśla się tu, że Alianci stali 
się, jak się zdaje, bardzo ostrożni i 
obawiają się używać wielkich lotni- 
szowców, których uzupełnienie spra- 
wia trudności, Na razie mają oni 
nadzieję, że uda im się zniszczyć ba- 
zy japońskie przy pomocy mniej ko- 
sztownych choć powolniejszej rozbu- 
dowy punktów oparcia na wyspach. 

Nie na osta ku komunikaty fron- 
towe z Rabau!, tej twierdzy wyspiar 
skiej najdotkliwiej uszkodzonej, przy 
czyniają się do tego, aby poznać siłę 
pozycyj japońskich oraz duch bojo- 
wy ich załóg. Jakkolwiek ten punkt 
oparcia pozostaje bezustannie pod 
gradem bomb ciężkich i najicęższych, 
to jednak umocnienia jego rozbudo- 
wane zos ały tak doskonale — jak 
stwierdzają komunikaty — że w cza 
sie poszczególnych ataków Japoń- 
czyeęy ponosi! nieznaczne straty w 
kilku tylko | * ziach. Przypuszcza się 
ogólnie, że samo miasto Rabaul sta. 
ło się dzisiaj stosem gruzów i po- 
piołu. 

Zadziwiającą jednak jest rzeczą, 
że jeszcze te nie zo” aczają się 
prawie żadne zmiany w porówna- 
niu do okresu nrzed bombardowa- 


niem mias.a. Duch bojowy, jaki oży»= 
wia ludność oraz systematyczne zwal 
czenie pożarów, przyczyniło się do 
tego, że w Rabaul pulsuje życie na- 
dal jako symbol siły tej pozycji ja- 
pońskiej najbardziej eksponowanej, 

TOKIO, 29. 4. — Agencja Domei 
donosi, że rząd japoński polecił swe. 
mu posłowi w Madrycie  Ykichiro 
Suma złożenia u rządu hiszpańskie= 
go protestu, skierowanego przeciw- 
ko rządowi waszyngtońskiemu z pos 
wodu sprzecznego z prawem ataku 
na japońskie statki szpitalne ,,Yo- 
shino Maru” i „Tachibana Maru”, 
k.óre zostały zaatakowane na Oce- 
anie Spokojnym w dniach 26 sty- 
cznia i 14 marca. Jest to już czwar= 
ty protest, jaki rząd japońska złożył 
u rządów Stanów Zjednoczonych od 
dnia 28 czerwca ub. r. z powodu 
bombardowania statków szpitalnych. 
W miarodajnych kołach podkreślają, 
że osta'nich sprzecznych z prawem 
ataków na japońskie statki szpitalne 
dokonały znowu samoloty amerykań- 
skie, mimo że rząd Stanów Zjedno- 
czonych kilkakrotnie składał oświad= 
czenia w sprawie bezprawnych ata- 
ków na statki szpi alne i wyraził 
swą gotowość respektowania umów 
haskich w sprawie statków szpital- 
nych. 

Okoliczności, wśród których doko- 
nano ataków na statki szpitalne, wy- 
kazują niewątpliwie, że tych nieludz- 
kich czynów dokonano z najbardziej 
odrażających i okrutnych motywów, 
mianowicie z chęci mordowania i ra- 
nienia niebronionych ludzi, 

TOKIO, 29, 4, — Nacisk japońr 
na Dimapur, ważny aliancki punkt 
operacyjny, przybiera na sile. Woj- 
ska alianckie usiłują pozbyć się te- 
go nacisku, ściągając posiłki w arty- 
lerii i innej ciężkiej broni, jednak o- 
fensywa japońska z Kochima posuwa 
się dalej w zachodnim kierunku. W 
międzyczasie rejon Kochima został 
zupełnie oczyszczony od Aliantów. W 
ten sposób pierścień dookoła Imphal 
zamyka się coraz ciaśniej. Jeszcze 
dnia 18 kwietnia zajęto ważną miei- 
scowość Moila. W ten sposób Japoń 
czycy wtargnęli potężnymi klinami od 
bołudnia, wschodu i północy w grupę 
fortyf'kacyj Imphui  Rozstrzygająca 
bitwa oczekiwana jest w najbliższym 
czasie. 


W KILKU WIERSZACH 


United Press donosi z Noweg? 
Jorku: „Wallstreet cierpiał w ubie: 
głym tygodniu na febrę inwazyjną * 
Na podstawie cen papierów, będa” 
cych tu w obrocie, straciły one »& 
ogół około 1 miiarda dolarów. 

6 Kilku robotników rolnych 78* 
trudnionych w mają.ku ziemskim 
Casablanca w pobliżu Talavera de !% 
Reina znalazło we środę bombę lot” 
niczą, pochodzącą z czasów wojny 
domowej. W czasie próby unieszko” 
dliwienia bomby, bomba eksplodo” 
wała i zabiła czterech młodych 1U- 
dzi. Piąty młodzieniec został śmier* 
telnie raniony. 

w Poseł meksykański w Lizbonie 
Alvarez del Castille został miano* 
wany ambasadorem w Kolumbii. dJe” 
go wyjazd z Lizbony nastąpi w naj- 
biiższych dniach. 

%x W składnicy wina firmy Fer- 
reirinha w Gaia, w okolicy miasta 
Porto (Por.ugalia), wybuchł w śro- 
dę pożar, który zniszczył całą sklad- 
nicę. Pastwą płomieni padło 4 ty 
siące skrzyń oraz 700 beczek z wy” 
palanką winną. Wskutek gorąca bu* 
telki z wypalanką winną eksplodo” 
wały jak granaty ręczne, na skute 
czego zranienia odnieśli różni człon* 
kowie straży pożarnej oraz robotnicy. 

A Z końcem roku 1940 urucho* 
miono komunikację telefoniczną po” 
między Rzeszą Niemiecką łącznie 7 
Protektoraiem Czech i Moraw, z Ge” 
neralnym Gubernatorstwem jak rów* 
nież z Luksemburgiem, Alzacją i LO 
taryngją a zajętymi czasu swego 
obszarami francuskimi. Obecnie za 
komunikacja telefoniczna  rozszerzo- 
na została na cały obszar Francji. 

© W nocy na 27 kwietnia lotnic: 
two anglo-amerykańskie ponownie 
naruszyło suwerenność Szwajcarii W 
powietrzu. Samoloty te przelatywa- 
ły krótko po północy ponad obsza” 
rem granicznym. Alarm lotniczy ©% 
głoszono ra północ od linii Riel— 
Berno—Luzerna—St. Gallen. 

[] Cesarski minister domu japoń” 
skiego podał do wiadomości, że księ 
niczka Yuriko Mikasą urodziła dziś 
córkę. Jest to pierwsze dziecko, któ- 
re wydała na świat księżniczka. 

© Według doniesienia agencji Reu 
tera ma być ruch okrę.owy między 
Irlandią i Lizboną wstrzymany, po” 
nieważ brytyjskie władze odmówiły 
wystawienia przepustek brytyjskim 
statkom, które chciały płynąć do 
Lizbony. 

w Prezydent ministrów zamiano” 
wał feldmarszałka-porucznika Vi:eza 
Emila Barabasa nowym szefem wę: 
gierskiej cenzury prasowej a jego 
poprzednika, generała majora Audi- 
tora Kornela Bartisa zwolnił z tego 
stanowiska. 

x Lasy zajmują 90% terenu u: 
żytkowego całej Norwegii. Fauważyć 
nalęży, że tylko 60% tych lasów 
jest uprzystępniona. Roczny wyrę 
drewna wynosi 10,5 milionów m. ste 
Według własności przypada tylko 
20% powierzchni zalesionej na lasy 
państwowe i kościelne, 80% zaś na 
lasy prywatne. 

A Hodowla nasion oleistych W 
Rumunii coraz więcej się rozszerza» 
W roku bieżącym obszar pod hodo” 
wlę rycyny rozszerzony ma być da 
10 tysięcy ha. 

© Związek właścicieli winnic W 
Bratysławie odbył swoje roczne ze* 
branie, na którym podano do wia” 
domości, że przeciętny wynik z okre” 
su 10 la. wynosi w Brażysławie 78 
hl wina. W r. 1943 rezultat wino” 
brania wynosił 1,603 hl czys ego wi- 
na, tj. o 820 hl więcej, niż wynosi 
przeciętna z okresu l0-ciu lat. 

O Panujący w Anglii brak węgla 
oddziaływuje także na zaopatrzenie 
wojska. Jak donoszą, wydawane są % 
tego powodu, dla oszczędności pali- 
wa, każdego piątku tylko zimne da* 
nia wszystkim stacjonowanym W 
Anglii żołnierzom. 

fs) Przy udziale szefa państwa i 
minis.ra Falangi Arrese poświęcono 
we Środę nową kolej elektryczną nê 
przestrzeni _Madryt—Escoriał—Cor* 
cedilla. 70 km długa linia kolejowe 
pokonywaną będzie w 40 minutach: 
wobec czego umoż!iwia ludności ma” 
dryckiej wyjazdy do słynnego p8% 
tacu królewskiego i klasztoru Esco” 
rial, jak również do gór Guadaram®% 
w Jak donosi brytyjska służba in* 
formacyjna z Buenos Aires, argen” 
tyński minister marynarki, kontr: 
admirał A!berto Tessaire, ze: uł 48% 
mianowany zas.ępcą ministra Spr” 
wiedliwości. 


Sipi dzig W wieku XX, można je- 
Wypa mówić o liście? Czy w ogóle 

I radia w epoce telefonu, aeroplanu 
Musim, 7) mować się, epistolografią ? - 
isp” bowiem przyznać, że ten 
h Hay Az środek komunikacyjny n.e 
| wki LŚ wcale en vogue. W okolicz- 
i libya W których dawniej musie- 
y list napisać, nie chcąc być 

1 Vivre i z towarzyskim savoure- 


Wiliz Wyręczamy się wynalazkami cy- 
A talącjęj ymi, Wszelkie życzenia, gra- 


(0 s 
mg Cjonalno - towarzyskie powin- 


„s czy fale eteru — teiefon 
TEM być nawet pośrednikiem 0- 
WZYM. A list miłosny? ten, któ 
lak aa takie arcydzieła literackie, 
orespondencję Heloizy į Abe- 
4 czy listy hiszpańskiej zakon- 
Y Marianny Rea ada Cay pan- 
Lespinasse9 lul atarzyny 
tfeild ? Czy dziś jest w ogóle 
zebny? Wszak odpowiednio ` do- 
deb ostatni szlagier filmowy zu- 
uko e wystarczająco powiadomi w 
„cexcje życzeń“ bogdankę o bar- 
ez d dynamice uczuć adoratora, A 
wę o marzyć o „listach-poga- 
ach“, tak kultywowanych w epo- 
rę tymentalnej i romantyzmu, 
li, „Znalazły szczytowy wyraz w 
 Wljgch Pani de Sevigne do córki“ 7? 
' Stach Słowackiego do matki, 
aslńskiego do Delfiny. Potockiej, 
z Jednej strony ta rzucająca się w 
i „Powszechna niechęć do listu, z 
tys ej bardzo niski poziom este- 
nyc ny dzisiejszych listów, ańemicz- 
+ artystycznie bezwyrazowych, 
Bro 2 refleksje, czy nie stoimy nad 
"em epis4.ografli? Czy nie jest 
i U Me ostateczny zmierzch listu, 
R środ tek rozwinięcia zastępczych 
5 ków komunikacyjnych i szałone- 
„tempa życia“ wspólczesnego ? 


| Przyczyna jednuk leży, zdaje się 
dają jj innym. Po prostu człowiek 
wy ejszy zepsuty wynalazkami jest 
bygodny — a list jest trudny, Wbrew 
Dog M pozorom, ułożenie tego naj- 
w Politszego, _ najpowszechniejszego 
day: iedzinie sztuki piśmienniczej 
ła Ska, jakim jest list, nie jest tak 
„dą Któż z nas nie łamał się choć 
BR z trudnościami w ułożeniu 
p U? i któż nie wyczuł wtedy jego 
a omej, własnymi prawami estetycz- 
Ymi rządzącej się istoty, świadczą- 
o przynależności listu do two- 


E literatury pięknej? Tak jest, 
ną należy do tworów sztuki, — 
Wet ten najzwyklejszy, praktycz- 


zupa. 9 CZYM dziś zapomnieliśmy 
dop tnie, o czym jednak  pamiętały 
| ły+ 78 epoki poprzednie. Już staro- 
| njpość uczyniła list przedmiotem 
m olnym, za nią w Średniowieczu, 
t, Sansie, oświeceniu aż po roman- 
wy kultywowano ars  epistułanii, 
lig chodząc z założenia, że pisania 


4 
ka zie wydawało się za młodu, że 
1 Stanie wielkim artystą. Malars.wo 
tok Kie stało wówczas bardzo wy- 
te 0, szczyciło się Kossakiem i Grott 
nk którzy zaprawiali się do wy: 
gi ch lotów w przyszłości, więc i 
Nisław Bartus wyobrażał sobie, 
taj trafi im spros'ać, Zapału oka- 
tyle, iż mu dobrzy ludzie z mar- 


Sa Wasilewskim na czele pomogli, 
nie szczędząc zasiłków na kształce” 
ję Se. Ale talentu nie, stało. Bar-. 
wie mierny portrecista i rysownik 
N tobye Prowadził nigdy wysoko, za- 
i miewał tak mizerne, że nie- 
Sze na chleb codzienny starczy- 
ksz, m mniej na staranniejsze wy- 
tez ałcenie jedynaczki Marii, która 
bieję młodu ujawniała wysokie am- 
Kg Jak ojcu malarstwo, tak jej 
łą Yt się teatr i literatura. Pragnę 
dz oS ać aktorką, pisywała od 
złą a wiersze. Z teatrem nie wy- 
i kona Zupełnie, rozważni ludzie prze- 
zach Marię Bartusównę, że szkoda 
tünk wobec braku. wszelkich wa- 
tze ów i aparycji scenicznej. Za- 
noa tedy silniej pracować nad opa- 
kien niem słowa i wyrazu literac- 
NOA czytając wiele poetów rowan- 
Meh i sposobiąc stę na poetkę, 
A 4 poetkę swej epoki. 
` Na'eży podkreślić, że działo się 


Dod koniec 8 dziesią ka ubieglego 


ło, 


= 


U jako sztuki można i trzeba się - 


NAUCZYCIELKA Z SOKOLNIK 


azałkiem Stanów Krajowych Tadeu- , 


uczyć. Ale jak my dziś grzeszymy 
zupełnem oderwaniem listu od lite- 
ratury pięknej a zredukowawiem go 
wyłącznie do. funkcyj życia prak 
tycznego, tak znów epoki poprzednie 
myliły sęi, zaiięzając list do tworów 
czystych literatury pięknej, Prawda 
zaś leży jak zwykle w pośrodku. 
List (jak wykazują najnowsze. bada- 
nia). nie należy do tworów literatu- 
ry pięknej czystej, lecz jes: pro- 
duktem literatury stosowarkj i ma 
(analogicznie do wytworów sztuki 
stosowanej) na celu nie budzenie 
uczyć estetycznych o charak erze zu- 
pełnej bezinteresowności, lecz cel 
praktyczny, życiowy. Teorie dotych- 


Na probostwie. 


czasowe wyjaśniały istotę listu apro. 
ksymatywnie, uważając go za rodzaj 
uboczny tylko i tworząc teorie listu» 
mowy, listu -— półdialogu, listu — 
rozmowy i listu — wyznania, oraz 
różne ich kontaminacje. List nato- 
miast jest autonomicznym rodzajem 
literackim, war.ością samoistną, peł- 
ną, niezależną od innych form sztu- 
ki i życia, o właściwej sobie treści 
i praktyczne — estetycznej funkcji. 
To dotarcie do istoty listu (dokona- 
ne nawiasem mówiąc dopiero w do- 
bie osta.niej — jak zwykle najprost 
sze, najpowszedniejsze zjawiska: od 
krywa się najpóźniej) pozwala o- 
kreślić zasadnicze, swoiste cechy li» 
stu. Do tych należą przede wszyst- 
kim: wartość utylitarna listu — nie 
ma listu bez interesu (wszys:ko je- 
dno czy nim będzie prośba, podzię- 
kowanie, czy tylko chęć nawiązania 
towarzyskiego stosunku). Następnie 
forma pisemna — nie ma listu nie- 
napisanego. Dalszym warunkiem li- 
stu, i to conditio sine qua non, jest 
nieobecność adresa'a. W końcu ton 
bezpośredniości panujący w wypo* 


wiedzeniu się autora na terenie da-- 


nego interesu w stosunku do adre- 
sata, oraz tegoż adresata bierne 
współautorstwo. List zatem jest to 
w celach praktycznych na tle pew- 
nego stosunku dwóch osób, pisemnie 


wieku, kiedy nad całą Europą za- 
chodnią objęła rządy epoka tzw. 
pozytywizmu czyli pracy organicz- 
nej. Hasłem jej był odwrót od hase! 
epoki romantyzmu i od poezji w ogó 
le. Szydzono z jej nadmiaru. w ży- 
ciu, przekpiwano marzycielstwo i 
wzdychanie do gwiazdeczek nieba i 
kafelków z. pieca, wyśmiewano 
wszystko, co odstręczało ludzi od 
systematycznej walki o chleb co- 
dzienny, o zdobycie niezależności ma 
terialnej i pozycji społecznej. Sama 
ta idea była bardzo zdrowa i po- 
parcia godna szczególnie u nas, po- 
zytywiści jednak przesadzili mocno, 
usuwając poza obręb życia wszelkie 
marzenie i fikcję artystyczną, bo 
odciągala człowieka od haseł pracy 
organicznej, 

Maria Bartusówna przeciwstawiła 
się bardzo gromko tym przyziem- 
nym ideałom. Uderzyła w struny 
uczuciowości w poezji i uwzględnia: 
ła w swej twórczości poetyckiej 


przede wszystkim motymy i troski 


Ściśle osobiste. Nie była to jeszcze 
poezja najwyższego lotu, sięgająca 
wyżyn Asnyka czy Konopnickiej, 
„ówczesnych mistrzów słowa, ale ja- 
ko odzew tkliwego i cierpiącego ser- 
ca kobiety znalazła słusznie żywe 
echo i odźwięk, SAM 

" Pierwszy ten zbiorek 20:letniej 
Bartosówny pojawił sie we Lwowie 


Ji 


y ludzie listy piaywali 


zawiązanie bezpośredniej styczności 
jednej z nich z drugą, która temsa- 
mem urasta do roli biernego współ- 
au ora. Niezmiernie ciekawe jest 
zwłaszcza owo sjamskie zrośnięcie | 
się osobowości autora i adresata, je- 
dyne na terenie literatury. Nie ma 
listu napisanego do — nikogo. Adre. 
sat wpływa choć zaocznie, modyfi- 
kuje treść, formę, dyktuje nieraz 


ujęcie stylistyczne. Iden'yczne wy- 
nowiedzenie się autora w listach do 
różnych osób na ten sam temat, rzu- 
ca cień na jego ta'ent epistologra- 
ficzny. Adresat do pewnego s.opnia 
może być odpowiedzialnym za war- 
tość artystyczną listu. Im wybitniej- 


rys. W. Pociechy 


sza indywidualność jego, im inten- 
zywniejsze łączą „korespondentów 
związki wzajemne, tem większy roz- 
mach twórczy autora lis.u. 
Zasadnicze jednak kryterium pięk- 
na listu, zgodne z jego istotą, wiąże 
się z jego skutecznością. Im bar- 
dziej konstrukcja treściowa i for- 
malna dostosowana będzie do swoi- 
stego celu lisu, im bardziej działa- 
nie na psychikę adresata będzie su- 
gestywne, tem silniejsze zadowolenie 
stetyczn wzbudzi list. Ale cele listu 
nie są jednakowo.podatne do opra» 
cowania artystycznego. Do naj.rud- 
niejszych należy grupa listów urzę- 
dowych, jak. list informacyjny, z 
prośbą, podziękowaniem, polecający, 
które wykazują ostrą pod tym wzglę 
dem odporność. Do podatniejszych 
już należy dział listów pouczających 
a znacznie łatwiejsze do urtys'yez- 
"nego ujęcia są listy konwencjonalno- 
towarzyskie, jak „gratulacyjne, kon- 
dolencyjne itp. Chociaż bowiem dyk- 
tują je okoliczności zewnętrzne, to 
jednak korespondentów musi już łą- 
czyć stosunek zażyły. Mimo to je- 
dnak typ kondolencyjnych zwłaszcza 
listów po dziś dzień najsilniej obcią- 
żony formalizmem. Najbardziej po- 
datną dla opracowania artystyczne- 
go jest grupa listów przyjacielsko= 


ZYGMUNT SZCZYRSKI 


STARY PAROWOZ 


Kolegom kolejarzom — poświęcam, 


ZESTARZAŁ SIĘ JUż, ZUŻYŁ, ALE NIE SPOCZYWA. 
POCZCIWINA PAROWÓZ — KUPA ŻELAZIWA. 
OPUŚCIŁ GO PRZYJACIEL — MASZYNISTA STARY — 
A ON — SŁUŻY JUż TYLKO, JAKO ZBIORNIK PARY. 
_ A PAROWÓZ SASIEDNI OCZY REFLEKTORÓW 
WYBAŁUSZA Z UKOSA, ŚMIEJE SIĘ I — BOCZY. 
ŁOŻYSKA PORDZEWIAŁY, LECZ NIKT NIE DBA O TO 
— SĄ WSZAK NOWE MASZYNY, BŁYSZCZĄCE JAK ZŁOTO, 
NAWET GWIZDEK MU ZDJĘTO — POCIECHĘ JEDYNĄ... 
..PAROWOZY Z NIM RODZA SIĘ, ŻYJĄ, Z NIM GINA.. 
I DZISIAJ STARUSZKOWI Z ARMATURY CAŁEJ 
MANOMETR I WODOMIERZ TYLKO POZOSTAŁY. 
TYLE, ŻE NA BOCZNICĘ ZAJRZY MŁOKOS-PALACZ, 
KTÓRY WODA GO POI I WĘGLEM NAPALA. 
— JEŹDZIĆ? DAWNO NIE JEŹDZIŁ JUŻ O WŁASNYCH SIŁACH. 
PODWOZIĆ SIĘ GO MUSI. A TO RZECZ NIEMIŁA... 
* NIE WALCZY O SPRAWNOŚCI ZASZCZYTY, O LAURY, 
A JEDNAK —- JESZCZE SŁUŻY — DZIADOWINA STARY — 
I ŻUJĄC WSPOMNIENIAMI ZŻARTE WĘGLA TONY 
OGRZEWA SWYM ODDECHEM MŁODZIUTKIE WAGONY. 


podnie!'a i cel wyczerpują się w sa- 
mym stosunku wzajemnym kore- 
spondentów  złączonych związkami 
duchowymi bardzo intensywnymi i 
ten też typ najwięcej wydał arcy- 
dzieł, w każdej epoce, zwłaszcza w 
dziedzinie listów miłosnych. 

Już taka najogólniejsza, zgrubsza 
tylko naszkicowana analiza wyka- 
zuje jak skomplikowane jest tak 
zwykłe napozór, tak powszechne zja- 
wisko, jakiem jest na terenie życia 
i literatury list, i jakie możliwości 
artystyczne nastręcza a zarazem ja- 
kie wymagania stawia pragnącemu 
zadość uczynić swoistym prawom li- 
stu, o ile oczywiście au.or nie jest 
wielkim talentem pisarskim, a!bo u- 
rodzonym epistolografem. Ponieważ 
jednak natchnieni epistolografowie 
nie rodzą się na kamieniu, należy 
położyć nacisk na konieczność nauki 
listowania. Autor powinien rozpo- 
rządzać pewną techniką listową, 
gdyż list związany gene ycznie z 
potrzebą chwili, powstaje zasadni- 
czo pod przymusem życia praktycz- 
nego, a w warunkach przymusu tyl- 
ko wyjątkowo rodzi się arcydzieło. 
To też epoki, w których ceniono 
naukę listowania miały poziom: prze. 
ciętnej produkcji listowej znacznie 
wyższy, niż współczesna nam doba, 
nie mówiąc już o tem, że wogóle 
samo „ars epistulandi'* jest zjawi 
skiem kultury świadczącej e potrze- 
bie wyższych poziomów w danej epo 
ce. A w naszej dobie listowniki ze- 
szły do poziomu literatury kuchen- 
nej, na równi z sennikiem egipskim. 
To rozpaczliwe obniżenie dzisiejszej 
przeciętnej produkcji epistolograficz= 
nej jest pozostałością po fa alnej 
teorii romantycznej, która zrywając 
z wszelkimi regułami i wzorami za- 
pomniała o tem, że nauka listowa- 


nia, nieobehodząca naturalnie geniu- 


sza, niezbędna jest dla przeciętności. 
Może więc wraz z jakimś rene- 
sansem „artis epis'ulandi'* podnie- 


intymnych jako typ, w, którym isie się estetyczny poziom współ- 


w r. 1876. Rozgłos uzyskała dość 
znaczny. Zby: pohopnie wróżono 
młodej poetce wielką przyszłość. A 
biedactwo tymczasem na obiad nie 


miało i na dokończenie studiów w 
seminarium nauczycielskim w Kra- 
kowie: Znaleźli się dobrzy ludzie, 
którzy dopomogli nieporadnej i tro- 
chę przeczulonej, dziewczynie. Zdała 
z ich pomocą maturę i dostała upra- 


gnioną posadę nauczycielki w szkole 


powszechnej w Sokolnikach pod 
Lwowem, 

Uradowana wzięła się w Sokolni- 
kach z zapałem do pracy literackiej. 
Napisała poemat dramatyczny „Wan 
da”,  u.wór większych rozmiarów 
„Czarodziejska fujarka* oraz kilka 
nowel prozą. Wysiłek ten nie dał 
jednak większego rezultatu arty- 
stycznego. O wiele wyższe i cenniej- 
sze były drobne utwory: liryczne, w 
których zdobyła dość wysoki poziom 
i imię w literaturze. Zazwyczaj o- 
piewa w nich młoda, smagana po- 
rządnie przez los artystka swą sie- 
rocą szarą dolę, skarży się w spo- 
sób sen:ymenżalny, trochę już dziś 
„staroświecki dla naszych uszu, na 
świat i ludzi. Utyskuje gorzko, że 
świat jest w stosunku do człowieka 
zimny i odstręczający, że karmi go 
kłamstwem i obłudą. Z wielką pro- 
stotą i prawdą odtwarza młoda 
wieszczka s'an „zwątpienia ducha“ 
w jednostce wyższej z natury po- 
nad otaczający tłum, która jednak 
nie może odnieść zwycięstwa, bo 
braknie jej zdolności do analizy i 
rozpoznania, bo Życie nie dało jej 
jeszcze porządnie po palcach, 

Utworami drukowanymi w czaso- 
pismach lwowskich zdobyła sporo 
uznania i poklasku wśród ludzi spra 
gnionych ożywczej rosy poetyckiej, 
a zrażonych suchością epoki, w któ- 
rej rozwijała się Świetnie proza, a 
dla poezji lirycznej mniej było zro- 


czesnego listu. I nasza niechęć, spo- 
wodowana głównie brakiem umiejęte 
ności, będzie zjawiskiem tylko przej- 
ściowem, podobnie jak w wiekach 
średnich. Wbrew bowiem  sceptycz* 
nym opiniom, żywotność listu jako 
rodzaju artystycznego nie jes: Wy- 
czerpana. Telegramy, telefony, ra- 
dia, mogą niszczyć jego częstotkli- 
wość, tempo' życia może podważać 
modę listu, ale nie może mieć wpły» 
wu na jego możliwości estetyczne. 
Nowe warunki zewnętrzne stwarza- 
ją tylko odmienne warunki piękna. 
Trudno przewidzieć kształty, ku któe 
rym zawrotne tempo rozwoju środ- 
ków komunikacyjnych popchnie 
przyszły list. W każdym razie moż- 
na zauważyć tendencje wyraźne do 
skrócenia obszerności oraz do Za- 
cieśnienia zakresu tematów do 
spraw osobistych (sprawy ogólne 
odebrał listowi dziennik). A i w 
tym osobistym zakresie „ panuje 
skłonność do ograniczenia do spraw 
najważniejszych, nagłych, do inte= 
resów o treści doraźnej. Sprawy 
błahe, konwencjonalne, załatwia tez 
legram i teelfon, swoją drogą odciąe 
żając temsamem list od banału. Z 
tem 'wszystkiem jednak dzisiejsza. 
depesza listowa może być równie - 
piękna jak rozlewna gawęda epoki 
„burzy i naporu”, rozumie się zu» 
pełnie innem pięknem. 

Nie jest jednak wykluczony por 
wró: listu częstszego i dłuższgo. 
Kiedy przyjdzie czas i człowiek ©- 
patrzy się w tym wyścigu wyna» 
lązku z czasem, i zrozumie, że właś- 
nie wynalazki powinny w swym oe 
statecznym efekcie przysporzyć wol- 
nego czasu, aby człowiek mógł 
wznieść się ponad życie, opanować 
je refleksją, nie rozpraszać się bez 


"reszty w zjawiskach życiowych, lecz 


skupić się, odnaleźć swe indywidual= 
ne oblicze — wtedy ekspanzja wzbo 
gaconej jego duszy zapragnie może 
wyrazić się listem długim, listem- 
pogawędką, listem-=wyznaniem, m. b. 


zumienia. Uznanie. dla talentu Bar- 
tusówny przedostało się rychło poza 
rogatki Lwowa, drogą do dalszych 
osiągnięć artystycznych stanęła 
przed nią otworem. Tu jednak sta- 
nął na zawadzie zły los, prześladue 
jacy od kolebki biedną nauczycielkę. 
Przeniesiona z Sokolnik na inną gor 
szą posadę na głębokiej prowincji 
zaczęła zapadać na zdrowiu. Dzie= 
dzicznie skłonna do suchot zapadła na 
nie wkrótce. Wsku.ek choroby mu» 
siała pożegnać się ze szkołą, tak za» 
bójczą dla rozwoju tej duszy-mimo- 
zy. Mimo pomocy, której jej nie 
szczędzono, mimo starannej opieki, 
ulega gruźlicy gardła jesienią 1885 
roku, Umierając zaczynała trzy« 
„dziesty rok życia. Jak gdyby w. 
przeczuciu tego finału, napisała na 
kilka lat przed śmiercią utwór „Słó- 
wik w klatce“, gdzie odmalowała 
cierpienia poe:y, który na łożu 
ierci kończy „ostatnią piostyę 
niedoli”, Swój stosunek do ogółu 
określiła *M. Bartosówna w wierszu 
„Skarga”. Wyraża w nim .mocno 
ogromną wiarę w ludzi i w dobre 
pierwiastki ich natury, skarży wię 
natomiast na swój los przeciwny, ną 
wieniec laurowy, który doszedł ją 
zapóźno: bo „cierniami swemi op!ótł 
jej zbolałe skronie'*, a „róże jej mae 
rzeń powiędły bez słońca i ciepła”, 
Biedna nauczycielka z Soko'nik, 
w której na chlvbę Lwowa. dorsal 
wie'ki, pierwszorzędny talent pce- * 
tycki! A 


ZDNIA 
- DZIS ZACIEMNIAMY 


Początek 20:20 
Koniec 4-30 
Ostrzeżenie lotnicze: 

3 sygnały w ciągu minuty 
Alarm: 

sygnał l.minutowy (ton wyjący) 
Zapowiedź odwołania alarmu: 

3 sygnały w ciągu minuty 
Odwołanie alarmu: 

sygnał l-minutowy (ton wysoki) 


— 0 MM 
WYPŁATA ZASIŁKÓW 


Zaklad Ubezpieczeń Społecznych, 
Oddział ren.owy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że rozpoczął już wy- 
piatę bieżących zasiłków z ubezpie- 
czenia społecznego, osobom upraw- 
nionym do poboru zasiłku, zamie- 
szkatym we Lwowie i w bliskiej oko- 
licy, ; 

Wypłata osobom uprawnionym, za- 
mieszkałym w Dystrykcie, będzie 
przeprowadzona w najbliższym czasie 
przez placówki płatnicze przy po- 
szczególnych  Starostwach  okręgo- 
wych, i 

Dnie, w których ta wypłata nastą- 
pi, zostaną. uprzednio oznaczone i 
osobnymi ogłoszeniami podane do 
wiadomości, Say! 

Uprawnieni do poboru zasiłku mają 
wykazać się w placówkach płatni- 
czych odnośnymi decyzjami i ostatnim 
pocztowym odcinkiem wypłaty za- 

ku. ; 


SPRZEDAŻ SERWATKI, 
BEZ OGRANICZEŃ 


Wszelką ilość serwatki można 
otrzymać w sklepie „Masłozojuzu' 
przy ul. Niemcewicza 42 (róg Bar- 
tosza Głowackiego). 


ODDAWANIE ODCINKÓW ŻYW- 
NOŚCIOWYCH W STOŁOWNIACH 
ZAKŁADOWYCH 


"Na podstawie odnośnych przepi- 
%ów, Pełnomocnik Specjalny dla pod- 
„niesienia wydajności pracy w Ge- 
neralnym Gubernatorstwie wydał nie 
dawno zarządzenie z datą 28 marca 
1944 r. W myśl zarządzenia, w za- 
inicjowanym wyżywieniu w stołow= 
niach zakładowych w zakładach lub 
zarządach gospodarki prywatnej i 
służby publicznej winny brać sudział 
wszystkie nie-niemieckie siły robocze, 
Winny one oddawać miesięcznie z 
góry po: 500 g mięsa, 250 g tłusz- 
czu i 2000 g chleba kierownikowi 
stołowni zakładowej. Zużycie tych 
odcinków żywnościowych względnie 
kart nabywczych odbywa się według 
przepisów Głównego Wydziału Wy- 
żywienia i Rolnictwa w Rządzie GG. 

Przydzielone przez urzędy wyży” 
wienia na podstawie dostarczonych 
odcinków żywnościowych artykuły 
żywnościowe i inne przydziały spe- 
cjalne wolno zużywać wyłącznie do 
przyrzązania wyżywienia w stołow= 
niach zakładowych; nie wolno ich 
wydawać we stanie nieprzerobionym. 


‘GENERALNY  POWIERNIK 
DLA GOSPODARKI ROPĄ 
NAFTOWĄ 


Na mocy rozporządzenia z dnia 
27 czerwca 1940 roku (Dz. R. GG. 
Nr 44, rok 1940, str. 214) ustano- 
wiono pełnomocnika specjalnego dla 
gospodarki ropą naftową. Ostatnio, 
zgodnie z rozporządzeniem z dnia 
30 marca 1944 r. (Dz. R. GG. Nr 20 
rok 1944) w miejsce wymienionego 
wyżej pełnomocnika specjalnego u- 
stanowiono Generalnego Powiernika 
dla Gospodarki ropą naf:ową. Ge- 
neralny Powiernik podlega bezpo- 
średnio Rządowi Generalnego Gu- 
bernatorstwa (Główny Wydział Go- 
spodarki). 


ę WNIOSKI 
DO URZĘDU GOSPODAROWANIA 
Urząd Gospodarowania Żelazem i 
Stalą w Krakowie informuje, że do 
każdego wniosku o przyznanie stop- 
nia naglącej potrzeby musi być do- 
łączony odpis zamówienia w dwóch 
egzemplarzach. Wnioski należy przed 
kładać właściwie terytorialne Okrę- 
gowej Grupie Gospodraczej. 


ZNALEZIONO 

torebkę wraz z dokumentami na na- 
zwisko Wojnarowska Władysława; 
odebrać można w redakcji w godz. 
10-tej do 11-tej. 


Listy do polskich. żołnierzy za granicą 


KRAKÓW, 29. 4. — Uwzględnia- 
jąc liczne zapytania zainteresowanych 
osób, przypominamy o komunikacie 
urzędowym, który był już ogłoszony 
w prasie, Komunikat ten brzmi: 

„Urzędowo podają do wiadomości: 
Na liczne zapytania polskich rodzin 
komunikują z miarodajnej strony 
niemieckiej, że w obecnej chwili wiel- 
ka liczba polskich żołnierzy, użytych 
w ciągu ostatnich tygodni na włos- 
kim froncie, znajduje się w niewoli 
niemieckiej, ; 

Ze względu na to, że rodziny pol- 
skich żołnierzy, jak również osób cy- 
wilnych, znajdujących się od począt- 
ku wojny za granicą, w wielu wypad- 
kach od lat nie posiadały z nimi 
jakiejkolwiek możności porozumienia, 
władze niemieckie spełniły wyrażane 
z wielu stron życzenia i stworzyły 
możliwość natychmiastowego podję- 
cia komunikacji listowej z jeńcami 
wojennymi. Każdy obywatel Gene- 
ralnego Gubernatorstwa, posiadający 
krewnych w polskich formacjach za 
granicą, może natychmiast wysłać do 
nich wiadomości, przy czym należy 
przestrzegać następujących przepi- 
sów: 
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NABYWANIE PŁYT 
MOZAIKOWYCH | ŚCIENNYCH 


Na skutek licznych zapytań in- 
formujemy, .że nabywanie płyt do 
okładania ścian i podłóg wymaga 
obecnie zezwolenia Głównego Urzę- 
du Technicznego .w danym okręgu. 
Wnioskodawca otrzymuje w tym u- 
rzędzie odpowiednie druki, które wi- 
nien dokładnie wypełnić. Osoba za- 
interesowana winńa się przedtem 
upewnić, w której firmie można na- 
być pożądane płyty mozaikowe i 
ścienne. 


WZROST HODOWLI DROBIU 


1) List należy włożyć do nieza- 
mkniętej koperty z odpowiednim a- 
dresem. Naprzykład: Sierżant Wło» 
dzimierz Kozłowski, ur. dnia 17. IV. 
1905 w Warszawie, ostatnio zamie- 
szkały w Krakowie, ul. Dunajew- 
skiego 10. Treść i rozmiary listów 
nie podlegają żadnym ograniczeniom. 

2) Listy, znajdujące się w otwar- 
tej kopercie, należy. włożyć do dru. 
giej koperty i zakleić ją, Tę ze- 
wnętrzną kopertę należy zaadresować 
następująco: (adres ma być napisa- 
ny w języku niemieckim): 

An die Sammelstelle für Kriegs- 
gefangenenpost, Südfront, Kraków 
1, skrzyka pocztowa 209.“ 

Jak komunikują dalej, pod tym sa- 
mym adresem mogą być wnoszone 
umotywowane wnioski e zwolnienie 


polskich żołnierzy, którzy na wło- 
skim froncie oddali się w niewolę 
niemiecką. 


Z DAWNEGO OBYCZAJU 


Staropolskie wesele — drużbowie na czele weselnego kopowodu 
wjeżdżają na dziedziniec kościcła 


Wieści z naszych powiatów 


Na leśnej drodze 


` Wzeszło słońce, a stojąca na jednej 

nodze czapla na płyciźnie wśród za- 
rosłych szuwarami brzegów Seretu 
— donośnym kiji-hii! powitała 
pierwszy promień poranka rozsiad- 
łego okrakiem na łysej, podolskiej 
wierzchowinie. Równocześnie stado 
dzikich kaczek poruszyło się niespo- 
kojnie wśród rzecznych zarośli. Od 
Seretu w górę zaszumiała poruszona 
porannym wiatrem ścianka — i nie- 
mal w tej samej chwili, zakukała 
donośnym głosem krzykliwa kukułka. 
Tuż po pod lasem pokicał szarak, 
omijając większe kępy, mokrych od 
rosy, traw. ś 


Zajęcy tutaj cała masa, Żyją one 
wszędzie: w ściankach, na polach, a 
nawet chętnie przebywają w gęstych 
łozach nad Seretem. W większych 
lasach są sarny, które przed wojną 
były pod szczególną opieką i tak się 
obłaskawiły, że spostrzegłszy czło- 
wieka, jak gdyby tylko od niechce- 
nia, schodziły mu z drogi, pokazując 
niedyskretnie swe lusterka. 

Dzików jest moc, Chłopcom czynią 
one nieraz dotkliwe szkody, plądrując 
położone pod lasem, całe łany ziem- 
niaków i słodkiej kukurydzy, W po- 
szukiwaniu jedzenia potrafią one nie- 
raz przeorać ryjami porządny zagon 
ziemniaków lub wytłuc najdorodniej- 
szą kukurydzę, I tak jak popierano 


W ciągu roku wylęgarnie dają 1,5 miliona kurcząt 


Jajo jest ważnym artykułem wy- 
wozowym. 
przed wojną w Rzeszy wynosiło prze 
ciętnie 7,5 miliardów sztuk). W b. 
Polsce wywóz jaj zagranicę stał na 
trzecim miejscu w Europie po Ho- 
landii i Danii. Ponadto wywożono 
spore ilości gęsi. Mimo to gospo- 
darka drobiem nie odznaczaia się 
dostatecznym rozwojem. Na wymie- 
nionym obszarze były tylko trzy 
chłodnie dla jaj; około 76 procent 
jaj pochodził z Galicji, a nieśność 
kury wynosiła przeciętnie w roku 
60 jaj, podczas gdy w Rzeszy 100 
jaj. 


(Roczne spożycie jaj, 


Handel jajami w 80 procentach 
był w rękach żydów. Handel dro- 
biem prawie całkowicie opanowany 
był przez żydów. Np. na terenie 
dzisiejszego okręgu radomskiego by- 
ło przed wojną 80 żydowskich tu- 
czarni drobiu, które zbierały drób z 
całego obszaru nadwiślańskiego. We- 
dług spisu zwierząt gospodarskich, 
przeprowadzonego w końcu 1939 r., 
na terenie Generalnego Gubernator- 
stwa (bez Galicji) było 9,64 mil. 
sztuk drobiu, w tym 8,86 mil. sztuk 
kur, a 0,65 mil. sztuk gęsi. Okręg 
krakowski posiadał 8.1 mil. sztuk 
drobiu. 


CHLEB DLA WSI I DLA MIASTA 


Jak tylko okiem spojrzeć wszędzie 
dokołą soczysta zieleń  ozimin się 
ścieli, dżdżu pragnąca. Pod jare do- 


bro w polu i ogrodzie człowiek pra-, 


cowicie w pył typiącą się grudę spo- 
sobi, Czas mu już wielki, bo z na» 
stroszonych, poczerwieniałych prętów 


' wierzbiny życie się dobywa, przy 


kościelne wiekowe lipy perłami pą- 
ków się obsypały — przypominają 
gdy w niedzielne rano na służbę 
Bożą iść, że rzucić się trzeba każdą 
chwilą i siłą na chlebodajne role, 
by rodzić mogły życia dostatek. 
Przypomina się to i wśród modli» 
tewnego szeptu i radosnych śpiewów 
zapatrzonym w światło wielkiego 
ołtarza, bo tuż przy nim na starym 
obrazie na nowo odmalowanym pa- 


tron oraczy św. Izydor pług w świe- 
żą bruzdę wprowadza. 

Dawne to tradycje naszego rolni- 
ka. Od wieków łączył się on w kon- 
fraternie, jakby związki zawodowe, 
w których ów święty wzorem i przo 
downikiem bywał. Te konfraternita- 
tes agricolarum przetrwały do ‘dziś 
dnia, a stare pergaminy w. archi- 
wach. parafialnych zachowane z da- 
tami sięgającymi początków wieku 
XVII.go, wyszłe z papieskiej kance- 
larli są świadectwem wczesnego 
zrzeszenia się ludu rolnego pod ha- 


słem chwały Bożej i pracy dla zdo- 
bycia chleba powszedniego —— sobie 
i drugim, a jak dzisiaj: dla wsi i dla 
miasta. 


"STAN NASIENNICTWA W GEN. GUB. 


Omawiając tę gałąź ogrodnictwa 
należy w kilku słowach wspomnieć 
o stanie przedwojennym. Pomimo, że 
produkcja nasiennictwa krajowego 
stale wzrastała — to jednak w 
związku zwzrastającą wciąż kulturą 
ziemi i obsiewaniem większych obsza 
rów nie zaspakajała ona potrzeb 
miejscowych i spore ilości nasion 
sprowadzaliśmy z zagranicy. Pomi- 
jamy tutaj naturalnie tę część na- 
sion, które niezależnie od stanu pro- 
dukcji krajowej muszą być sprowa= 
dzane z zagranicy ze względu na 
nieodpowiednie warunki klimatyczne. 

Dziś, na skutek trwającej wojny, 
stan nasiennictwa jest o wiele gor- 
szy. Znaczne obszary, na których 
produkowano nasiona, pozostały po= 
za granicami Generalnego Guberna= 


torstwa. Jednocześnie zmaląła pro- 
dukcja zagraniczna i tym samym 
zmniejszyły się ilości nasion spro- 
wadzanych z innych państw. 
Omawiając warunki rozwoju na- 
siennictwa nie można pominąć fak- 
tu, że gałąź tej wytwórczości ogrod- 
nictwa posiada zamało wykwalifiko- 
wanego personelu. Znajomość na- 
siennictwa wymaga również wielu 
lat żmudnej pracy, a ponieważ nie 
jest ona dobrze opłacana, więc i 
brak materiału ludzkiego wciąż daje 
się odczuwać. W dzietdzinie tej moż- 
na by było przeprowadzić z wielkim 


pożytkiem pewne zmiany, co przy- 
niosłoby znaczne korzyści i stworzy- 
łoby pewniejsze podstawy do dalsze- 
go rozwoju nasiennictwa. 


Odnośn władze rolnicze przystąpi- 
ły do podniesienia rasy miejscowego 
drobiu, celem zwiększenia ilości jaj. 
Hodowla drobiu w Generalnym Gu- 
bernatorstwie posiada duże widoki 
powodzenia w związku z nadmierną 
lością drobnych gospodarstw rolnych. 
Poważne wyniki zapoczątkowanej 
akcji. podneisienia rasy drobiu ule- 
gły ostatnio obniżeniu w związku 
z zarazą kur, która przeszła przez 
całe Generalne Gubernatorstwo. W 
ostatnich latach liczba zakładów 
hodowli drobiu wzrosła ze 192 na 
604. Liczba drobiu w tych zakładach 
wzrosła z 19.000 na 60.000. Ponad:o 
z Rzeszy sprowadzono pierwszej kla 
sy rozpłodniki męskie, dając mową 
podstawę dla całej hodowli, W licz- 
nych. przypadkach założono księgi 

we. is 

Hodowla drobiu w Generalnym Gu 
bernatorstwie ogranicza się zasadni- 
czo do dwóch ras: zielononóżki i 
Rode-Islandy, które to ostatnie są 
również rozpowszechnione w Rzeszy. 
W Galicji rozpowszechnioną rasą są 
Leghorny. Podniesienie wydajności 
jaj odbywa się przez staranną selek- 
cję i odmłodzenie istniejącego stanu 
drobiu. Ponadto w drodze wymiany 
za drób bi.y rolnicy otrzymują ma: 
teriał hodowiamy. 

Wśród 600 zakładów hodowli dro- 
biu znajduje się około 45% takich, 
które dostarczają jaj wylęgowych. 
Na terenie Generalnego Gubernator- 
stwa zmajduje się 66 wylęgarni, — 
W planie jest sprowadzenie dalszych 
100 skrzyń wylęgowych, mogących 
pomieścić każda po 7.800 sztuk. — 
Przez sześć tygodni kurezątka pozo- 
siają na stacji wyłęgowej, po czym 
rozdzielane są pomiędzy rolników. 
Przewidziane jest w planie, aby każ- 
dy powiat posiadał stację wylęgową. 
Okręgowe biura rolnicze mają za 
zadanie zająć się urządzeniem sta- 
cyj wylęgowych. Ponadto każdy po- 
wiat posiada instruktorki hodowli 
drobiu, których obowiązkiem jest po- 
uczać o zasadach racjonalnej ho- 
dowli ptactwa domowego. 

Oprócz zakładów hodowli kur 
istnieje w planie założenie 10 zakła- 
dów hodowli gęsi i kaczek. Ponadto 
istnieje 12 tuczarni, mogących po- 
mieścić w sezonie 100.000 :ztuk dro- 
biu. Celem uzupełnienia obrazu na- 


leży jeszcze wspomnieć o hodowli ka. 


czek, głównie rasy peking. Mniej- 
sze znaczenie posiada hodowla in- 
dyczek, . 


ogon. 


hodowlę sarn, dostarczając im ky 
pożywienia, tak na odwrót, teP_ | 
dziki jako szkodników rolnego 8% | 
darstwa. 

Tam, gdzie ścianka zarośnięta P_., 
szytym lasem gubi się wśród kago 
stych kamieniołomów, gdzie !Z 
kiedy zakłóca, ocieniony zwartą . 
roną drzew, spokój i ciszę cho A 
człowiek — mieszka puszysto-08' 
ny lis-wyga, rudzielec chytry i PF " 
myślny. Przebywa on najczęściej „, 
pieczarach i norach wśród  olbr4, 
mich kamieni. Wejście do nory Mo, 
na rozpoznać zwykle po tym, iż I” | 
ono jakgdyby  pozamiatane PU 
stym tuterkiem zwierzęcia. Sąsiad f 
lisa jest nierzadko borsuk, pan Pig- 
ziemnych kurytarzy, zwole: 
bokiego cienia, który zimę przesyP; 
ssąc w chwilach ocknięcia, 


ia 
ber 


W zielonym królestwie liści i 
łęzi panuje wrzaskliwy. świat 
ków, rżnobarwny, rozśpiewany, 
troski. s 


I tylko czasem, gdy na leśnej 4%; 
dze pojawi się nagle człowiek, pis 
na chwilę przycichają, a spłesz0,. 
wiewiórki w zgrabnym salto mort, 
przerzucają swe gibkie, miedziś” 
ciałka na dalsze į wyższe gałęzie' pó 

Lecz cisza nie trwa długo. 
chwili znów los rozpoczyna swą 3% 


czajną pogwarkę, 


Zamek w Świrzy j 
y „AE 


Wśród egzotycznej przyrod. fa 
downego zakątka województwa amni 
polskiego, urzeźbionego w bogów 
formy kopuł i płaskich pagórk 
przez rzeki płynące kapryśnymi ne 
linami z Gołogór, rozrzucony: of” 
stromej krawędzi płyty czarnom ip 
skiej, na tle przepięknego krajob” 
zu, na odosobnionym wzgórzu, pó 
czonym niegdyś moczarami, dziś CH; 
ściowo osuszonymi, w miejscu t 
nym de zdobycia, wznosj się zały 
świrzański, jeden z najpiękniejszy i 
zamieszkałych zamków na naszy 
ziemiach. jet 
Od strony południowej, naprzeć,, 
warowni znajduje się drugie W7% 
rze, a na nim baszta zamkowa, ah 
dzielona od zamku głębokim jaj, 
przeciętym drewnianym mostem, 
niej zwodzonym, M 
Wytworhe i oryginalne linie zeń 
sansowej architektury tego 22% 
uczyniły zeń ciekawy i cenny klesa 
sztuki polskiej, Basztę zamkową, © 0% 
i drzwi upiększają renesansowe 0% y- 
by z herbami, kute w kamieniu, pr” 
pominające ornamentykę Wawelu. 
Według źródeł historycznych = 
mek w Świrzu został wybudowany j, 
XVI w. przez Świrskich, Już j od 
nak w połowie XVII w. prześ% 
on w ręce Cetnerów. 4 


Aleksander Cetner przebudował 7 
mek w stylu renesansowym, kt aie 
piękną architekturę, dzięki szczę o 
wym kolejom losu, dziś jeszcze ™ 
żemy podziwiać. ` : 
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Państwowe Kursu Fachowe Medyczne-Przyrednicze 


4 Lemberg 
ych L. MeStr letni 1944 na Kursach Fachowych Medyczno - Przyrodni- 


emderg przepada 
Studiujących uważa sio w tym 


l ep, Według możrości odbywać si 
Bamina lekarski: w Lemberg. f 


Staats a iżSZYCh informacyj udziela sekretariat, obecnie 


othek), parter, pokój 36. 


z powodów wywoianych wojną. 


trymestrze za urlopowanych. 


będą lekarskie egzamina wstępne 


Krakau, Aussenring 40 


Początek roku naukowego 1944/45 będzie ogłoszony. 


Krakau, 


dnia 24. kwietnia 1944 r. 


Rzad Generalnego Gubernaterstwa 
Glówny Wydział Wiedzy I Nauki 


è w zastępstwie: Dr LICHT 


OGŁQSZENIE 
PAŃSTWOWA SZKOŁA HANDLOWA WYŻSZEGO STOPNIA 
we Lwowle, Skarbkowska 21, 


otwiera w maju b. r.: 
mies, 


j kurs nowoczesnej KSIĘGOWOŚCI PRZEMYSŁOWEJ. 
Wpisy codziennie od 16.30—17.30. 


a* DYREKCJA. 


REPERTUAR KIN 


*ogram od 28. 4.—4, 5. 1944, 


JATURN: „Moja żona Teresa" — 

itie Mayerhofer, Hans Sdhnker 

ZENTRAL: „Szalona noc" Marte 
Harell, Theo Lingen 

BAJKA: „Moja przyjació!ka Josefi- 

|_0a"* Hilde Krall, Paul Hubschmid 


MUZA: przygoda w Grand Hotelu" | 
Carola Höhn, Woli Albach-Retty 


MEWA: „Ukochany świat” 
Eitte Horney, Wiliy Fritsch 


pz SE 0 FRA Z ma 
Dla naszego przedsiębior- 
Stwą w Tarnowie poszuku- 
Jemy MĘSKIE I ŻEŃSKIE 
SIŁY ROBOCZE. Bliższe in. 
formacje udziela się w na- 
3zej filii. Lwów, Obmińskie- 
o (dw. łyczakowski) nr. 16. 


IMMMmmmmmm 


16000 Książek 


sprzedanych w ciągu 4-ch 
Miesięcy świadczy najlepiej 
© wartości książki, Już wy- 
szło z druku wydanie trze- 
"AR cie książki 

FR. GEŃSÓWNY: 


ZDROWA KUCHAA 


Praktyczna książka kuchar- 
ska na obecne czasy. 


Wydawnictwo KSIEGARNI 


M. KOWALSKI 


lwów, uł. Legionów 31. 
© nabycia w każdej księgarni. 


Mmmm 


ae e BET p... MIR E 
=n KUPNO — SPRZEDAŻ 


RAZY znanych malarzy kupuje stale 
R stuska 13, II. piętro, Korzyński — 
godz. 10—2-giej, 

AZ kupię. Zyblikiewicza 47, 


Bri- | 


aa 


II. 

RÓW 1879 
ar, SR męski używany do sprzedania. 
Sch m. 7, (boczna 
Soy, 18959 


anar g wszystk 
. zystko w dobrym 
Eyd Listy Gaz. Lw. nr 18956 
Stan DAM ` ubranie czarne w dobrym 
nale na tęgiego, wysokiego mężczy- 
mię: Wiadomość ui. Św. Zofii 11a — 
Kopy anie 3. 19206 
rz ENS pokojowy i radiowzmacniacz 
fadam, Bernsteina 6, II. pa m. 9 a. 
t DAM czarną welnianą suknię na 
lost 1 5 m. biatego batystu. Jagiel- 
rz a 16, I. p, m 5 —  wchó 
i cz nr 18, 19214 
ANIE nowe, granatowe w paski — 
dam. Św. Teresy 2B, m. jeden, 
DAM rower. męski nowy. Listy 


daz Lw. nr 19201 
aSTATNIE dni wysprzedaję: Igły ma- 
tropu 0: ręczne, pończosznicze, Elek- 
lchenki, Żelazka przedwojenne — 
2 skt ane, Sziauchy razon fry- 
% , ogrodnicze. Części maszyn 
ktcych, Krae narzędzia drobne: 
SPRzępkA 23, m. 13. podwórze, piętro 
pe DAM  gabinetową pierścienłową 
dwa Me Singera. Łąckiego 8, m. 4; 
Spo, 22y dzwonić. 1909 
toy, EDAM 38 pantofelki granat. i brą 
na korku. Lindego 6, mieszk. 2, 
19227 
Bibliotekę Wiedzy, 


odz. 
naukowe, 
Encyklo- 


I 
by È 19128 
(apqgtrzedania: ubranie letnie jasne 
ło, Nie dlugie I pumpy) na średnie- 
Awie TA płaszczyki chłopięce wiosenne 
Chong ary mesztów nr 34 i 35. Lwów 
SpRząjs Ka 10. m. 2. 19226 
Da koja AM wózek głęboki dobry stan, 
asna 1 damskie nr 38, nowe, ul. 
Atay * m. 2, boczna Pierackiego. 
uw © samiec z długą wełną oka 
Weca aO sprzedania. Kleparów ulica 
Do ZA fg 19152 
liceja tuad piekna nowa kapka na 
A Icy wózek. Pełczyńska 17, m. 7. 


A, ; 


KUPUJĘ akcje. Zgłoszenia od 14—16, 
Wienerstr. 46, m. 2. 19173 
SPRZEDAM wózek sportowy z budką 
Konkon w bardzo dobrym stanie, ulica 
Zdrowia 10, m. 7. Oglądać 11—14. 
SPRZEDAM ładny wózek sportowy — 
Konkona z budką, oraz wiosenny dam- 
Ski płaszcz wolny popielaty na Średnią 
pierwszorzędny stan. Zielona 48, m. 1 
SPRZEDAM wózek głęboki Konkon uży 
wany w płerwszorzędnym stanie. Bato- 
rego 24, II. p., m. 17, oficyny. 19181 
SPRZEDAM ubranie popielate sporto- 
we na średniego, pumpy, bieliznę po- 
ściełową różową haitowaną. Wszystko 
nieużywane. Holimana 9, m. 3. 19145 
PIANINO Sommerfelda prawie nowe — 
sprzedam i dwa łóżka mosiężne z ma 
teracami, ul. Św. Józefa 2, drzwi 2. 
3 MATERACE pierwszorzędny włosień, 
2 poduszki, maszyna do szycia ręczna 
czółankowa do sprzedania. Kopernika 
nr 12, i. p, m. 4, godz. 14—16, 
KARTOFLE do sprzedania. Szeptyckich 
nr 24, 11. p.. m. 9, od godz. 4—6. 
SPRZEDAM albo zamienię na średnią 
na damski płaszcz. przejściowy trencz- 
kot na średniego gabardyna angielska 
w dobrym stanie. Kupię koszulę flane- 
lową męską lub damską albo flanelę. 
Przyjmę tortepian lub pianino na prze 
chowanie. Kiosk, górna Sykstuska róg 
Kleinowskiej, 4—5. 18927 
SPRZEDAM rower w dobrym stanie. — 
Oglądać można od godz. 4—7, Lwów, 
Rozwadowskiego 57. 19304 
MASZYNĘ pończoszniczą okrągłą — do 
robienia stóp, jak też do robienia pa 
tentów zaraz kuplę, dobrze zapłacę. 
Listy do Gaz. Lw. nr 19289 

WÓZEK dziecinny głęboki sprzedam — 
Rewakowicza 6, m. 3. v 
SPRZEDAM wózek Konkona auto w do 
brym stanie albo zamienię za Konkon 
sportowy. Wiera Hase, Słoneczna 13, 
Il. p. m. 6, od godz. 8-—10. 19268 
SPRZEDAM kredens, łóżko, szafę, — 
szaikę nocną | lampę elektryczną. Do 
oglądnięcia ul. Magazynowa (boczna 
Bema) nr 5, I. p., lewe, od 8. wiecz. 
SPRZEDAM dobrze utrzymany album 
znaczków pocztowych. Wiadomość ul. 
Krasickich 17, zakład instalacyjny. 
SPRZEDAM drzewo bukowe suche, ul. 
Mączynskiego 9, Ill. p., mieszk. trzy. 
SPRZEDAM z pierwszorzędnego mate- 
riału nowy czarny kostium i suknię 
jedwabną na tągą sredniego wzrostu. 
Wienerstr. (Tokarzewskiego) 72, Il. p. 
mieszkanie 10. 19310 
DAMSKI wiosenny płaszcz w pierwszo 
rzędnym stanie sprzedam lub zamienię 
za takiż męski ragian. Król. Jadwigi 
ur 33, I. p., m. 4. Oglądać 14—16. 
SPRZEDAM sukienkę wzorzystą nieskro 
joną oraz wiosenny płaszcz kloszowy, 
granat. Kazimierzowska 29, II. piętro, 
mieszkanie 4. 19356 
SPRZEDAM parę firanek do dwu okien 
parasol - laskę. Kazimierzowska 29 — 
Il. p., mieszk. 4, 19355 
JAMNIKA czarnego ewent. Żółtego pie- 
Ska czystej rasy do 2 lat kupię. Zgło 
szenia pod nr telef. 101-——40 dla dy- 
rektora od godz. 8—10. 19308 
KUPIĘ pólbuciki męskie nr 42 w bar- 
dzo dobrym stanie, żółte, przedwojen- 
ne, ul. Gipsowa 32, m. 5. 19316 
ZARZUTKA męska popielata nowa na 
wysokiego do sprzedania. Kurkowa 16 
w ogrodzie, pierwsza weranda od 1—6 
SPRZEDAM Dbranzoletę złotą i zegarek 
męski szwajcarski markowy, chromo- 
wy. Listy Gaz. Lw. nr 19317: 
SPRZEDAM 2 tapczany orzechowe pod- 
wójne. Oglądać ul. Bourlarda cztery, 
z ul. Krzywej sklep. v 
KANARKI śpiewające i samiczki roz- 
piodowe sprzedam, ul. Jabłonowskich 
nr 34, III. p., m. 19, ofic. v 
SYPIALNIĘ sprzedam zaraz. — Króla 
„Leszczyńskiego 26, mieszkanie cztery, 
między 16—18. 19328 
SPRZEDAM futro męskie na średniego, 
stan pierwszorzędny i piękne srebro 
stołowe. Wiadomość przez grzeczność: 
Sklep, Rynek 37 „Ilandarbeitea“ od 
9—12 | 2—4. 19332 
SPRZEDAM dywan perski, ubranie wi- 
zytowe z bielskiego materia'g na sre- 
dniego, buty olicerskie ang. nr 40—41 
2 obrazy Wygrzywalskiego, — 2 nowe 
skórki krymskie. Oglądać: Gołąba 7; 
m. 4, od 12—5 30. 19331 
WÓZEK głęboki Konkon sprzedam, ul. 
Chodkiewicza 3, m. 6. 19325 
SKLEP kupię, wydzierżawię lub przy- 
stąpię do spółki. Gaz. Lw. nr 19326 
PUMPY  popielate pierwszorzędne na 
wysokiego tęgiego, sprzedam. Listo- 
pada 3, mieszkanie 3. v 
SPRZEDAM pantofelki czarne nowe 37, 
Zadwórzańska 134, parter. 19339 
SPRZEDAM meszty czarne na sprzącz- 
kę ur 38, obcas Średni na szerszą no- 
ge, ul. Mila 14, obok rog. Wuleckiej. 
SPRZEDAM wózek transportowy dwu: 
kołowy. Pod Dębem 4a, mieszk. 12. 
KWARCÓWKĘ „Hanau“, Pantostat i 
diatermię długofalową sprzeda okazyj- 
nie firma Sagitta, Lwów, Koralnicka 5 
TRENCZKOT gabardynowy, ciemne spo- 
dnie na średniego, kilimy, apaszki ga- 
zowe jedwabne sprzedam. Ułanów Ja- 
złowieckich 16a, koniec parku LŁy- 
czakowskiego. 19293 
MESZCIKI brązowe mało używane na 
guziczek dla czteroletniej, sprzedam; 
ul. Kurkowa 32, m. 3c, I. piętro, 
do godz. 5-tej. 19292 
SPRZEDAM iub zamienię wózek głębi- 
ki za sportowy. Rynek 12, If. p. m. 10 


WDZEK dziecinny głębeki „Konkona” 
w najlepszym stanie do sprzedania. — 
Wiadomość Lwów, ul. Królowej Jadwigi 
1. D: mieszk. 34, II p. 9566 
SPRZEDAM zupełnie nową marynarkę 
czarną z kamizelką (na wysokiego) ga 
tunek i wykonanie pierwszorzędne ul. 
Długosza pięć, mieszkanje sześć. Oglą- 
dać od 13—16. 19295 
M.XROSKOP sprzedain. Szopena nr 10, 


IL p., mieszk. sześć. 19296 
SPRZEDAM liżnik, kilim, kapy. Zielo- 
na 41, mieszk. pięć. v 


ŻELAZKA eiekiryczne, 
wszeikie naprawia szybko firma Sa- 
gitta, Koralnicka 6. 19242 
FILATELIŚCI! komplet G. G. sprzedam 
okazyjnie amatorom. Boimów 6, HI. p. 
od 8—10 godz. v 
PELERYNĘ celofanową na średnią ku- 
pię zaraz. Oferty Gaz. Lw. nr 19278: 
SPRZEDAM sportowy wózek dziecinny. 
iadomość 8-10, Wójtowska 6, parter 
SPRZEDAM srebrną tytonierkę, taburet 
do fortepianu, nasiadówkę, ceratę na 
stół, dużą storę klotową. Wiadomość: 
Św. Wojciecha 16c, II. p., drzwi 2. 
ZNACZKI pocztowe czyste, Rzadkie sę» 
rie G. G. Niemiec, Polski, Rosji, Pro- 
tektoratu sprzedam zbieraczom. Ulica 
Boimów 6, HI. p., godz. 8—10. 
SPRZEDAM otomanę, stolik okrągły == 
2 foteliki, 2 obrazy olejne, wagę sto- 
łową z odważnikami. Małeckiego 10, 
mieszkanie cztery. 19196 
SPRZEDAM ubranie meskie nieużywane 
łetnie, granatowe, wełniane na wyso- 
kiego, tęgiego. Wiadomość: Lwów, ul. 
Niewiadomskiego 4, m. 1. 19300 
SPRZEDAM maszynę Singera do szycia 
i endlowania. Obertyńska 7, m. 4. 
SPRZEDAM nowe czarne pianino, dy 
wanik, kilim, kryształ, suknię damską 
lisa czarnego, szlafrok Listopada 17, 
II. p., m. 18, oficyny. v 
SZAFY jasną i dębową sprzedam, ul, 
Gródecka 111, m. 4. 19244 
FORTEPIAN  pierwszorzędny „Wirtha“ 
sprzedam. iadomość: Piekarska 32, 
od godz. 10—12, dozorca. 19243 
SPRZEDAM krymkę, stan pierwszorzę- 
dny. Trauguta 22, III. p., mieszk. 10. 
MASZYNA ręczna Singera starsza, do- 
brze szyjącą, materace włosienne nowe 
obrazy do sprzedania. Jacka 26, m. 2 
SPRZEDAM  elektroświatłomierz ,Six- 
tus“. Dunin Borkowskich 10, m. 7 
od 3—4 godz. 19261 
KUPIĘ aparat „Expresso“ do parzenia 
kawy oraz maszynę do palenia kawy 
każdej wielkości. Łaskawe oferty do 
Gaz. Lw. nr 19262 
KOSTIUM jasno popielaty, długi żakiet 
prawie nowy i płaszcz damski fran- 
cuski fason, jasny granat, wszystko 
na szczupłą, Średnią sprzedam. Kupię 
trencz gabardynowy na wysokiego ul. 
Dąbczańskiej 9, m. 3, od 4—7. 
WZMACNIACZ 3-lampowy, głośnik dyna 
miczny z adapterem o silnym pięknym 
głosie, zaraz sprzedam. Wandy 2, 
I. p, m. 12, od od 2 pop. do 6 w. 
WZMACNIACZ 3-lampowy o silnym czy 
siym glosie sprzedam. Kordeckiego 
nr 33B, IL. p, m. 17. 19272 
SPRZEDAM kredens kuchenny, łóżko 
żelazne ze siatką, stół, 4 krzesełka — 
etażerka, nasiddówka. Ul. Lwowskich 
Dzieci 7, IL p., m. 10, przez ganek. 


SPRZEDAM maszynę szewską gładką 
do szycia wierzchów oraz damską Sin 
gera pierścieniową w dobrym stanie. 
Rutowskiego 16, m. 3. 18775 
SPRZEDAM: meszciki nr 23, od 2—3 
lat, kaloszki niemowlęce, drobiazgi, 
becik z poszewkami, ceratkę —— ładną 
kapkę na wózek, białą wełnę na letnie 
rajtuzy. Oglądać od 2—5, plac Ma- 
riacki 10, I. p., m. 5, ganek na lewo 
KUPIĘ trzyćwierciowy płaszcz skórza- 
ny Nappa lub kurtkę na wyższego tęż- 
szego nową lub mało używaną. Listy 
do Gaz. Lw. nr 19067 

SPRZEDAM maszynę do szycia krytą 
prawie nową. Zadwórzańska nr 130; 
dolny dzwonek. 18992 
DO sprzedania kanapka, sześć foteli, 
zegar z brązu. lampa i inne drobiazgi 
Stefczyka 14, parter, Filipówka. 19011 
MASZYNA do pisania walizkowa nowo- 
czesna do sprzedania. Oglądać codzien 
nie od 1-—6, Wolność 15, m. trzy. 
KSIĄŻKI powieściowe każdą ilość ku- 
pię. Podać autora, tytuł, cenę Admin. 
Gaz. Lw. nr 18980 

KOMPLET: tapczan, nakastlik, szafa, 
szafa na książki, orzech kaukaski do 
sprzedania. Staszica 3, mieszkanie 1, 
od 3 godz. 19089 
SYPIALNIĘ jasną, nowoczesną komplet- 
ną oraz srebro stołowe na 6 osób — 
sprzedam. ul. Reymonta 6, m. 4. 
POŃCZOCHY!! Naprawiami! Oczka wy- 
łapuję starannie. Stopy pończoch, skar 
pet podszywam. Jacka 30, mieszk. 1. 
WÓZEK luksusowy, autkg nowoczesne, 
piękne kapki i wyprawkę niemowięcą 
tanio sprzedam. Brajeęrowska nr 10 — 
Il. p., mieszk. ośm, 18969 
SPRZEDAM bielskie ubranie męskie — 
popiclate, kroju modnego, 172, ulica 
Dąbczańskiej 9, m 3, 4-7. 19409 
WZMACNIACZ pierwszorzędny oraz pły- 
ty okazyjnie sprzedam. Boimów 16 — 
If. p., mieszk. 3. 18937 
PIEC żelazny Herzfelda nowoczesny do 


elektrogrzejniki 


sprzedania. Wiadomość: Piłsudskiego 
nr 27, Chlebownia. 19090 
SPRZEDAM esionkę jasną z angiel- 


skiego materiału na wysokiego, 
Mochnackiego 22, m, 3. 
GRANATOWY materiał na płaszcz lub 
kostium, podszewka, kuchenka solidna 
do sprzedania. Plac Gosiewskiego 10, 
mieszkanie ośm. 19428 
FORTEPIAN krótki marki Roesler wy- 
jeżdżając okazyjnie sprzedam. Oferty 
do Gaz. Lw. nr 19427 

SFODY korkowe na koturny damskie, 
obcasy korkowe fabrycznie modelowa- 
ne poleca firma A—MI, Lwów, ulica 
Ormańska 14, H. p., mieszkanie 6. 
SPRZEBAM gabinet jasny nowoczesny, 
jadalnię dębową, uprządzenie kuchni, 
damskie buty angliki nr 38, kołnierz 
z niebieskiego lisa, płaszcz damski 
jesienny sportowy na szczupłą, nume- 
rator biurowy mosiężny potencjome- 
try do wzmacniacza. Oimilańska 14 — 
M. p.. mieszk, 6. 1169 
DO sprzedania! Parcela w Zimnej Wo- 
dzie w pięknem położeniu willowem — 
słoneczna, 230 sążni. Parcela we Lwo 
wie blisko rynku, południowa, piasek, 
kamień w miejscu, 640 sążni — oraz 
dom wysoki parter, murowany 6 ubi- 
kacji, Światło, woda, gaz, ogródek — 
okolica Listopada. Wiadomość: Biuro 
Huka, Lwów, Hauptstr. 21. 1173 
BROBOWIEC na cmentarzu Janowskim 
okazyjnie sprzedam. Wiadomość ulica 
Janowska 93. 19080 


ulica 
19091 


SAMOWAR, kasa podręczna stalowa 
19X24, buty z cholewami bardzo mo- 
cne nr 42, buciki czarne nr 42, sprze- 
dam. Kochanowskiego 62, I. p, m. 10 
w podwórzu na lewo, od 1 do 3 godz. 
SPRZEDAM maszynę do szycia marki 
„Mudlos'* w dobrym stanie.  Wiado- 
mość Wronowskich 5, m. 8. 19110 
SPRZEDAM kostium damski, sweter — 
meszty brązowe 38 i 33, damskie — 
komplet jedwabny dziecinny, nocną 
koszulę damską, pyjamę męską, ręka- 
wiczki Nappa męskie, kołdrę puchową 
poszwę nową. Wszystko stan pierw- 
szorzędny. Oglądać 12—15, Wronow- 
skich 6a, m. 8, I. p., ganek. v 
AKORDEON włoski, 80 basów z regi- 
strem sprzedam. Dwernickiego 12, — 
m. 1, od godz. 14 do 18. 19111 
PATEFON leningradzki walizkowy, ma- 
ły patefon walizkowy dziecinny dobrze 
grający sprzedam. Lwów, Krakowska 
nr 3, Skup i sprzedaż. 19187 
SPRZEDAM wózek głęboki Konkona w 
kolorze kremowym w b. dobrym sta- 
nie oraz meszty damskie sznurowane 
ur 37, zupełnie nowe. Wójtowska 18a 
1 dzwonek od góry, od 11—4. 19185 
KUPIĘ obraz z podpisem M. Kitz i 
porcelanę z napisem „Korzec“, Zgło- 
szenia pisemne z ceną i adresem do 
Adm. Gaz. Lw. nr 19183 

SPRZEDAM pokojowy kredens i szałę. 
Wałowa 2, mieszk. 6. 19114 
SPRZEDAM łóżeczko i krzesło dziecin- 
ne, poszewki, walizkę, narzut, sweter 
męski, książki beletrystyczne, lalkę; 
Kraszewskiego 19, mieszkanie 6. 
SPRZEDAM duży kilim; ubrania męskie 
letnie, 2 kapelusze Habig, Hiickel, la- 
kierki damskie nowe nr 35, ul. Piotra 
nr 25, m. 6, od 19151 
SPRZEDAM łóżeczko dzięcinne z siat- 
kami, meszciki dla trzyletniego, mie- 
dnicę gumową składaną 40 cm. śre- 
dnicy. Kochanowskiego 55, m. 4. 
WÓZEK głęboki do sprzedania. Ulica 
Pełczyńska 6, II. piętro, mieszk. 8a, 


2—7. 


godz. 1—3. 19135 
SPRZEDAM wózek sportowy w dobrym 
stanie. Sakramentek 32, m. 2, — od 
godz. 8—10, 2—4. 19136 


PIANINO krzyżowe „Berga" sprzedam; 
Lwów, ul. Akademicka 11, oficyny — 
1. p., Oglądać można między 4—6 pop. 
MASZYNĘ do szycia pierścieniową kry 
tą, piękny zegar ścienny tanio sprze- 
dam, ul. Kordeckiego 11, m. 7. 19144 
SPRZEDAM ubranie wiosenne nowe — 
kupon bielski czarny, zegarek męski 
markowy ręczny. Wiadomość uł. Kale- 
cza 7, m. 2, parter, między 2—4. 

SPRZEDAM kilim 3.2022, dywan strzy 
żony 2.35X1.50 i nową parasolkę ul. 
Jadwigi 29, m. 9. 19154 
KONKONA wózek głęboki w bardzo do- 
brym stanie okazyjnie do sprzedania. 
Łycząkowska 70, II p. m. 5. 19495 
OKAZYJNIE sprzedam patefon wiedeń- 
ski wraz z radiem i z płytami o elek- 
trycznym napędzie oraz polskie płyty. 
Wiadomość: Grodzickich 9, III. piętro 
mieszkanie 13. 19359 
MEBLE nowoczesne fornierowane jak: 
sypialnie, jadalnie, tapczany, Krzesła 
tapicerowane, urządzenia kuchenne i 
inne drobne sprzęty w zakres ten 
wchodzące, połeca po najniższych ce- 
nach „Dom Meblowy — Lwów, — 
Kopernika pięć. i 19002 
PIANINO zagraniczne czarne piękne — 
sprzedam okazyjnie. Gipsowa ośm. 

KUPON bielski granatowy damski, biel 
ski kostium damski ciemny prawie no 
wy na wysoką, serwis porcelanowy na 
6 osób sprzedam. Żyżyńska 5, m. 2. 


TAPCZAN sprzedam; plac Bernardyński 
nr 11, pracownia tapicerska. 18967 
SPRZEDAM wózek sportowy Konkona 
w dobrym stanie. Chmielowskiego 9; 
mieszk, 5a, w podwórzu. 19077 
KUPIĘ stylowe antyczne meble kom- 
plety lub pojedyncze. Listy do Admia, 
Gaz. Lw. nr 18974 

KUPIĘ domek lub wilijkę parterową 
albo piętrową z ogrodem w okolicy 
Lwowa lub też w mieście. Listy Adm. 
Gaz. Lw. nr 18973 

WZMACNIACZ, płaszcz damski, sukien- 
ka jedwabna czerwona z granatowym, 
Stół rozsuwany, lampa do naświetla- 
nia „słońce'' sprzedam. Na Bajkach 
nr 16, m. 7, pierwsze piętro, ganek, 
ostatnie drzwi, -cały dzień. 18976 
KUPUJEMY: Meble nowoczesne wszel- 
kiego rodzaju. „Dom Meblowy“ ulica 
Kopernika pięć. 19001 
ZARZUTKĘ wiosenną, angielską, pierw 
szorzędną i króliki angory sprzedam: 
Tarnowskiego 52, m. 7, 19086 
TAPCZAN dwuosobowy i jednoosobowy 
(orzech kaukaski) o poduszkach sprę- 
żynowych pokrytych  samodziałem 
sprzeda tapicernia ul. Kopernika 17. 
JABALNIA czarny dąb, kompletna pra- 
wie nowa, okazyjnie do sprzedania. 
Poważne listy Gaz. Lw. nr 1111 
WZMACNIACZ nowoczesny z oczkiem 
magicznem, trzylampowy, sprzedam — 
ui. Grottgera 10, m. 6. 18994 
BUTY fason angielski nr 41, 42, nowe 
piękne oraz uzywane buty robocze 
nr 43 sprzedam. Oficerska 22 (boczna 
zielonej) tylko od godz. 15 do 17. 
KOMPLETNE urządzenie do spawania 
snizędam Q decka 11 m. 4. 18957 
SPRZEDAM Tortepian Bösendorfera, dy- 
wan perski, klim 3 kw., jedwab wzo- 
rzysty, materiał na kostium, buciki 
męskie noszone, bieliznę męską używa 
ną, sznurówkę nową, ceratę na stół, 
obrazy. Głęboka 23, m. 7, od 2—5. 
SPRZEDAM zegarek ręczny męski Ome- 
ga oraz papierośnicę srebrną — kupię 
prochownik jedwabny nowy lub mało 
używany na wysokiego, ul. Kochanow- 
skiego 3, II. p., m. 5. głośno pukać. 
SPRZEDAM lisa niebleskiego, kostium 
welniany lila rouge, popielaty w pa- 
Ski, meszty granatowe Baliy nr 35 — 
lisa żółtego. Sobińskiego 4, m. 1 — 
w godz. 14—18. 19424 
PŁASZCZYK wiosenny na czteroletnią 
sprzedam. Stawowa 17. 19422 
KUPIĘ ubranie, kolor stalowo - popie- 
late lub zielone albo niebleskie — na 
wysokiego. Listy Gaz. Lw. 19419 
KOSTIUM popielaty na średnią (mate- 
riał angielski) oraz rower damski no- 
wy (oświetlenie — dynamko) sprze- 
dam. Oglądać od 9—12, Łyczakowska 
nr 69, mieszk. 3. 19433 
FOTEL nowoczesny, szafkę tapczanową 
szafę (orzech kaukaski) tylko pierw- 
szorzędne kupię, dobrze zapłacę. Kiosk 
plac Strzelecki od '2—7 19222 
DO sprzedania dwoje koźląt marcówek 
Wiadomość: Gródecka 221. 19224 
WZMACNIACZ 3-lampowy nowy z gło- 
śnikiem dynamicznym o pięknym gło- 
sie okazyjnie sprzedam. Domsa 12, ~- 
Il. p., ganek, od godz. 12—15-tej. 


SPRZEDAM fortepian czarny krótki 
prostostrunny  „„,Stelzhammer'', dwa 
gobeliny, ubranie pierwszorzędne bięl- 
skie granatowe w jasne pask! na 
średniego. Kochanowskiego 85, m. 4. 
SPRZEDAM ubranie męskie, nową bie- 
liznę pościełową, poduszkę, —— czarny 
płaszcz damski, jasny kostium, buciki 
sportowe nr 42, chłopięce 38, suknię 
wzorzystą, firankę, karnisze.  Głowiń- 
skiego 6, m. 7, I. p., ganek na lewo 
SPRZEDAM sukienkę wizytową grana- 


tową mongol na szczupłą. Józefata 11 
mieszkanie 7. 19454 
KUPIĘ polskie, niemieckie taneczne 


płyty oraz patefon dobrej marki, do- 
brze zapłacę; od 8—10, od 13—15 i 
18—19, pl. Strzelecki 12, m. 4. 

KRZYZE Świecące nocą. Odsprzedawcy 
poszukiwani. ‚Reklama‘ Sykstuska 21 
od 9—12 godz. 19455 
SPRZEDAM wagę żelazną na 150 Kg., 
krzesełko składane, piłkę nożną. UI. 
Kołłątaja 3, mieszk. 22. 19456 
SPRZEDAM wózek głęboki Konkona. — 
Zniesienie, Kard. Trąby 42. 19457 
SPRZEDAM ubranie ciemne na wyż- 
szego tęgszego. Stan pierwszorzędny; 
Kętrzyńskiego 39, m. 10, od 3 do 6. 
KUPIĘ futro breitschwancowe w bar- 
dzo dobrym stanie. Gaz. Lw. nr 19438 
FORTEPIAN krótki, płyta mefalowa — 
oraz stół antyczny do kart sprzedam; 
Rutowskiego 16, m. 5, g. 9—11, 6—7 
SPRZEDAM tanio Akardeon Honer 80 
basów. Gródecka 144, m. 4, od 3—5. 
KTO kupi 500 kila kasztanów, ulica 
Ilkiewicza 7, Zamarstynów, do g. 10. 


MASZYNA Singera kryta pierścieniowa 
do sprzedania. Wiadomość pl. Akade- 
micki 1, pierwsze piętro, mieszk. 5. 
PŁYTY, patefon, linguafon angielski — 
wyłączniki elektr. ņa sprzedaż. Lenar- 
towicza 15, M. p, m. 6, od 2 godz. 
SPRZEDAM kostium wiosenny, sukien- 
letnią nową, pelerynę gum., marynar- 
kę sportową, spodnie w paski, meszty 
czarne i żółte nr 41. Kochanowskiego 
ńr 10, mieszk. 3. v 
SPRZEDAM kozy dojne i kozięta małe, 
ul, Iikiewicza 7, boczna Ogrodnickiej, 
do godz. 10. rano. 19444 
KUPIĘ damski płaszcz zimowy i beret 
granatowy. Tomickiego 8, mieszk. 6; 
telefon 246—26. 19343 
SPRZEDAM serwis stołowy na 6 osób, 
porcelana  Gischego, serwis na ryby 
6 osób, porcelana czeska, dwa serwi- 
sy na białą i czarną skawę, porcelana 
Ćmielów i Czeska. Ciowa 6, m. 9 — 
(początek Łyczakowskiej), g. 9—12. 
KUPIĘ półbuciki lub pantofelki czarne 
na słupku nr 37'/:—38 w doskonałym 
stanie. Listy do Gaz. Lw. 19349 
SPRZEDAM popielaty żakiet kostiumo- 
wy na średnią, maszyrkę elektryczną 
dwupłomienną nową. Cłowa 6, m. 8; 
(początek Łyczakowskiej) godz. 9—12, 
SPRZEDAM kołnierze: skankowy, krzy- 


żaki oraz kapę koronkową na dwa 
łóżka. Działyńskich 11, m. 7. 19344 
SPRZEDAM kilim, zegar, obrazy, fili- 


żanki, lampę elektryczną, firanki, ul. 
Nowy Świat 3, m. 2. v 
„WNĘTRZE lasu'" duży obraz Korwin 
Piotrowskiego, różnego rodzaju garde- 
robę damską (suknie, buciki, płaszcze 
dtp.) oraz oryginalną wyżymaczkę — 
sprzedam. Zielona 46, m. 5. 19351 
Do sprzedania dywan strzyżony ciem- 
no wiśniowy 2'/:%42, Niemcewicza 26; 
mieszkanie 10. v 
DYWAN perski, żywiecki kupię. Listy 
do Gaz. Lw. nr 19376 

TRENCZKOT, kostium czarny modny — 
sukienka z welonem do Komunii Św. 
do sprzedania. Leona Sapiehy 49 — 
m. 1, od 2—4. v 
VOIGTLANDER Besa 1:5 z futerałem, 
sprzedam. 22. Stycznia 101. y 
SPRZEDAM 50—60 kompletów 3 I 4 
m/m czcionek ros. do -maszyn do pi- 
sania, 50 rolek taśmy */:13 M/M'II. c, 
kilka płyt ebonitu 10X50 cm. grubość 
10, 5 41 1 m/m i 7 kg imbiru (Ge- 
wlirze) do potraw, Gaz. Lw. nr 19372 
SPRZEDAM ubranie męskie granatowe. 
22. Stycznia 101. v 
UBRANIE popielate, lis srebrny i ku- 
pon angielski do sprzedania, plac Ber- 
nardyński 12, L p., m. 2. 19391 
SPRZEDAM wózek auto nowoczesny 
Józefata 12, m. ośm. 19411 
OKAZJA? Sprzedam zegarek szwajcar- 
ski ręczny, Sykstuska 64, m. 10a — 


na ganku. v 
ZAMKI błyskawiczne, grzebienie, — 
szczotki, sznurowadła, korki do bu- 
telek, pasta do obuwia, — sprzedaż 


fabrycznie D/H Kurowski, — Warsza- 
wa, Flac Napoleona 9. 852 
SPRZEDAM pierzynę puchową, Czajnik 
elektryczny 110 voit, głośnik radiowy 
Wiadomość Lwów, Piłsudskiego nr 27, 
H. p, m. 10, prawy ganek, od 1—6 
KUPIĘ natychmiast maszynkę z walca- 
mi lub praskę do cukierków. Zgłoszę- 
nia ui. Herrenstr. 9, II. p, m. 5, 

SPRZEDAM wózek gięboki lub zamie- 
nię na sportowy. Lwów, Łyczakowska 
ur 5, m. 38. v 
KUPIĘ wełnę na spódniczkę (ewent. 
spodniczkę) nie czarną i nie granat. 
Wyspiańskiego 34, m. 4, od godziny 
17-tej do 19-tej. 19166 
SPRZEDAM fortepian „Stingi krótki, 
trzy pedały. Lwowskich Dzieci 21, — 
I. p, m. 5, dolny dzwonek. 19400 
SPRZEDAM rower damski dziecinny w 
w dobrym stanie oraz maszynę do 
szycia Singera ul. Obertyńska 36, — 
mieszk. 11. 19393 
SPRZEDAM maszynę Singera pierście- 
niową nożną. Fredry. 4, m. 3. v 
SPRZEDAM tanio czarne pianino w 
dobrym stanie. Lubomirskich 9, m. 1. 
SPRZEDAM eleganckie nowe spodnie 
brązowe, przedwojenny materiał — na 
wyższego. Hauke Bosaka 35, m. 4 — 
od 15—18 godz. 19384 
SPRZEDAM prawie nowe brązowe pół- 
buciki na korku oraz granatowe pan- 
tofle na korku, brązowe na niskim 
obcasie pantofelki letnie, Krakowska 
nr 5, sklep ‚Kupno — sprzedaż”. v 
SPRZEDAM ubranie na wysokiego, pół- 
buciki męskie i buciki nr 43 w naj- 
lepszym gatunku i doskonałym stanie 
oraz kapelusze Hiickla. Tarnowskiego 
nr 25, m. 4, od 10, rano do 3 pop. 
RADIO - super oryginalny _ „Teicfun- 
ken“ 3-lampowy na stacje QG. G. o 
niesłychanie mocnym głosie i czysto- 
ści sprzedam. Piekarska 48, II. p. — 
mieszkanie sześć. 19180 


ESI OZ ZO Z Z WC an 
POLECENIA GODNE FIRMY 
Ím o | ZZO 


FARBY cukiernicze i do tkanin „Wil- 
bra", Sklep gospodarczy — Lwów — 
Sienkiewicza dw? 1155 


S. p. inż. KAZIMIERZ Wi- 

ŚNIEWSKI, zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 28. kwie- 
tnia 1944, przeżywszy lat 65. Po- 
grzeb odbędzie się w poniedzłałek, 
1. maja o godzinie 14-tej z kapli- 
cy cmentarza Łyczakowskiego. na 
który zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych w głębokim 
smutku pogrążone 

Żona z córką. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odbędzie 
się we wtorek dnia 2. maja br., 
o godz. 830 rano w kościele Św. 
Mikołaja. v 


+ Dnia 3. maja b. r. o godzinie 
9. rano w kościele 00. Fran- 
ciszkanów odprawioną zostanie 
MSZA ŚW. ŻAŁOBNA za duszę Śp. 
ANIELI KOŁPACZKIEWICZOWY i 
EMILII SZUKATKI w przypadającą 
rocznicę Ich Śmierci, na które to 
nabożeństwo znajomych i poboż- 
nych chrześcijan zapraszają 


Najbliżsi. 


W pierwszą bardzo 

rocznicę śmierci 
Męża i Ojca 4. p. LUDWIKA 
PRETSCZA,  odprawioną zostanie 
UROCZYSTA MSZA ŚW. ŻALOBNA 
przy wielkim  oltarzu w kościele 
Św. Elżbiety w poniedziałek dnia 
1. maja 1944, o godz. 9-tej rano, 
o czem  zawiadamiają  Krewnych 


i Przyjaciół 
Żona | Córka. 


bolesną 
ukochanego 


Podziękowanie 


Przewielebnemu ks. parafii ŚW. 
Elżbiety, Wszystkim Znajomym Ko- 
łeżankom i Kolegom, Wszystkim 
Sąsiadem, którzy oddali ostatnią 
przysjugę naszemu Najukochańsze- 
mu jedynemu Synowi i Bratu Ś. p. 
ZYGMUNTOWI WOŻNEMU oraz WP. 
inż. Goltzowi z Instytutu Beringa 
za okazaną nam pomoc, tą drogą 
składają serdeczne „Bóg zapłać" 


Rodzice I Siostra. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę 
$, p. Zmarłego odbędzie się dnia 
24. maja b. r. o godz. 7.30 rano 
w kościele Św. Elżbiety. v 


Podziękowanie 


Wielebnemu Księdzu Gwardianowi, 
Księżom i Braciszkom 00. Refor, 
matów, oraz calemu Gronu 3 Za- 
konu Św. Franciszka 00, Refor- 
matów, Wszystkim  Krewnych i 
Znajomym ża oddanie ostatniej 
przysługi w odprowadzeniu Zwłok 
najdroższego Męża | Ojca TOMA- 
SZA URBANA, składamy tą drogą 
serdeczne „Bóg zapłać”, 


Żona, córka, syn, synowa 

I wnuczek. 
MSZA ŻAŁOBNA za duszę Zmarłego 
odbędzie się w niedzielę, t. j. dn. 


30. kwietnia 1944 r., o godz. 10. 
rano, w kościele 00. Reformatów 
przy ul. Janowskiej. v 


Podziękowanie 


Przewielebnemu Duchowieństwu — 
z parafil Św. Mikołaja i z kościo- 
ła na Persenkówce, — Wszystkim 
Przyjaciołom i Znajomym którzy 
oddali ostatnią  przystugę memu 
najukochańszemu  Meżowi ANTO- 
NIEMU  DZIUBIŃSKIEMU oraz za 
vkazane wyrazy współczucia skła- 
da tą drogą z głębi serca płynące 
„Bóg zapłać w głębokim smutku 
pozostali 


Żona 1 Rodzina, 


CHROMOWANIE — niklowanie M. Szu- 
hrowski, Lwów, Boimów 4. 1127 
W KSIĘGARNI — Antykwarni — 
Krawczyński, Lwów, ul. Trybunalska 
nr 18, sprzedaż, kupno książek no- 
wych okazyjnych „Antykwarycznych — 
Grafika — sztychy. 1057 
KSIĘGARNIA H. Łopieński, Lwów, ul. 
Kopernika 12 — kupno t -sprzedaż 
książek z różnych dziedzin wiedzy. 

STORY do zaciemniania okien w ró- 
żnych gatunkach | wielkościach poleca 
firma „Eres'* Lwów, Kraszewskięgo 15 
HULAJNOGI — Sklep zabawek, ulica 
Piłsudskiego szesnaście. 350 
PRZEPROWADZKI oraz wszelkie roboty 
końmi wykonuje tanio: Chrzanowskiej 
nr 4, parter lewy, telefon 291—01. 

INSTALACYJNY zaklad gazowo - wodo- 
ciągowy, Lwów, Piłsudskiego 19, tele- 
fon 263—83, przyjmuje wszelkie no- 
we instalacje oraz naprawy gazowo- 
wodociągowe i centralnego ogrzewania 
TABLICE GROBOWE — Lwów — ulica 
Szewczenki 11. 19312 
PASTĘ do bucików w tubach, pastę do 
podłogi w doskonałym gatunku, pro- 
szki do czyszczenia i prania, holender 
ską farbkę do bielizny itp. — poleca 
Sklep art. domowo - gospodarczych — 
Lwów, Sienkiewicza 2. 1153 
NOWE wydanie powieści J. Korzeniow- 
skiego „Spekulant“ z przedmową Dr 
Woronieckiego w etektownej okładcę. 
Cena zł. 18. Wydawnictwo Księgarni 
M Kowalskiego, Lwów, Legionów 19. 
Do nabycia w każdej księgarni. 1084 
WARTOŚCIOWE ksiażki i całe księgo- 
zbiory kupuje stale Księgarnią 
J. Foitka, Lwów, Wekrmachtstrasse 
(Batorego) 30. 1063 
MŁYŃSKIE przybory: kamienie, periaki, 
pasy, gaza, pytle, motory elektryczne, 
aparaty do spawania poleca ..Pilot", 
Lwów, Batorego 4. 1101 
T. SZUMSKI, Lwów, Łyczakowska 4 — 
poleca: art. 


gospodarcze, środki za- 
stępcze do mycia. prania, czyszczenia, 
papier pakowy, worki, szczotki, == 
pędzie, grzebienie, art. kosmetyczne, 


baterie i latarki w wielkim wyborze 


Miła = wesołe 
ksiqżeczka dla dziec. 


St. ISAKIEWICZ: 


„Prześliczna bajeczkę 
o isiu z miasteczka” 


z pięknymi ilustracjam:; 
Wydawnictwo KSIĘGARN 
M. KOWALSKIEGO 


Lwów, al. Legionów 31. 
Do nabycia 
w każdej księgarni. — r 


ARBY 


art. malarskie, kaustic, harwnikl 
I inne artykuły — pałeca 


J. WĄSOWICZ 
WARSZAWA, Grzybowska nr. 8 == 
Tel. 6-83-40. — Prowincja za za- 
liczeniem. 1162 


NASIONA 


Sprzedaż NASION 


bez Becugsszajnów 
1wów, ul. Kazimierzowska 21. 
róg Rzeźnickiej. = 


FARBIARNIA 


ul. LEGIONÓW 23 (w podwórzu) 


tarbuje ubrania, kapelusze, wszeł 


kie materialy i  przędzę ta 
wszystkie kulnry. Ładnie i azybko 


KUPNO — SPRZEDAŻ 


KUPIĘ parę starych obrazów antycz- 
nych; od 2—5 godz., Rynek dziewięć, 
w podwórzu, drugie drzwi na lewo. 

PIANINO krzyżowe sprzedam; — plac 
Bernardyński 15, mieszkanie 21. 
SPRZEDAM nowe brązowe  półbuciki 
nr 37 „szkoty”*. Wiadomość w sklepie 


„Narodna  Torhowla'* Piekarska 15, 
od 9—17 godz. 19120 
SPRZEDAM: Biurko masywne, Stół, 


4 Krzesła jasne, Lampę elektr. wiszącą 
Qbrazki. Kochanowsxiego dwanaście, 
IL. p., wejście przez ganek na prawo. 
SPRZEDAM dzieła Juliusza kge 
i inne książki oraz wszystkie rocznikł 
„Gazety Lwowskiej“. Rynek dziewięć, 
w podwórzu, drugie drzwi na lewo. 

KUPIĘ skórkę irchową (ewent. spodnie 
bluza) Piekarska 14, I. p., m. 10. 

UBRANIE nowe granatowe w paski na 
tęższego (170 cm) sprzedam. Pohulanka 
piętnaście popoł. od 3 do 6. v 
MASZYNĘ do szycia krytą pierścienio- 
wą Singera prawie nową sprzedam ul. 
Kleparowska 4, I. p, m. 8. 19573 
SPRZEDAM pantofelek niski obcas — 
piękny fason nr 36—37 — materiał 
Szkocki na sukieneczkę dla panienki 
oraz zegarek niklowy na rękę Doxa. 
Kilińskiego 3, mieszk 4. v 
KUPIĘ pare obrączek zlotych (grubsze) 
Listy do Gaz. Lw. nr 19583 ? 

PATEFON angielski Columbia walizko- 
wy,. stan pierwszorzędny sprzedam — 
pl. Strzelecki 1, m. 10. 19544 
DAMSKIE pantoîle czarne 40, sprze- 
dam. Paulinów 3, godz 1—5. v 
WÓZEK sportowy nowoczesny Konkona 
do sprzedania. Wiademość: Snopkow- 
ska 39, mieszk, 10. v 
SPRZEDAM wózek głęboki w dobrym 
stanie. Wiadomość Lwów, ul. Barska 3 
w podwórzu na lewo. 18883 
SPRZEDAM piękny Patefon z automa- 
tem wraz z płytami, marki „Columbia“ 
Rynek dziewięć, w podwórzu, drugie 
drzwi na lewo. 19540 
PIANINO w dobrym stanie okazyjnie 
natychmiast do sprzedania. Legionów 
nr 23, mieszk. 10. 19528 
TAN!O sprzedam maszynę pierścienio- 
wą dobrze szyjącą. Kordeckiego nr 7, 
mieszk. 3, w podwórzu. 19572 
,PIĘKNA nowa lalka na sprzedaż, ulica 
(Mochnackiego 10, m. 3. 49509 


UBRANIE sportowe popielate rozmiar 
większy, stan pierwszorzędny sprzedam 
Lwów, ul. Szymona I. 1 mieszk. 10, 
ll p. (boczna Batorego) 19463 
JKAZYJNIE sprzedam granatowy panto 
elek na korku nr 37, brązowy zam- 
;zowy półbucik prawie nowy oraz pan 
tofle zamsz „zakopianki“. Kilińskiego 
ar 3, mieszk. 4. v 
JWAGA!! Sypłalnię od wyjeżdżających 
nowoczesną niedrogą, natychmiast ku- 
płę. Listy do Gaz. Lw. nr 19529 

'NOZEK gięboki, sportowy, hulajnoga, 
rower trzykołowy, łóżeczko dziecięce, 
sumy na kółka do sprzedania. Kocha- 
aowskiego 4, ślusarnia w podwórzu. 
JWAGA!! Patefon elektryczny „Garrar- 
da“ z. najnowszem automatem dwu- 
stronnym amerykańskim, wzmacniacz 
„Telefunkena* o pięknym głosie i 
xompenzacją basów, całość luksusowo 
wykonana, okazyjnie do sprzedania — 
Legionów 23, mieszk. 10. 19527 
SPRZEDAM kostium i płaszcz damski. 
Wienerstrasse 7, m. 5, obok kościoła 
w. Anny. „19503 
SPRZEDAM piękną Suknię niebieską 
etnią, najmodniejszą. Rynek dziewięć, 
w podwórzu, drugie drzwi na lewo. 

WZMACNIACZ bardzo ładny, głośny — 
zupełnie nowy okazyjnie sprzedam — 
Legionów 23, m. 10. 10530 
KUPIĘ  parcelę inb parcelkę z małym 
domkiem Listy Gaz. Lw. nr 19040 

SPRZEDAM biaty wełniany płaszcz — 
spodnicę brązową  welnianą,  meszty 
Bałlv białe nr 38, kapelusz popielaty 
Hicki nr 58, jedwabną pikę różową — 
prześcieradła lniane, Lwów, Żyżyńska 
nr 6, mieszk. 1, 19035 
KOSTIUM czarny w białe paski (tenis), 
suknia czarna koronkowa, meszty brą 
zowe sportowe nr 36 i 4 m. czarnej 
georgetty do sprzedania, ul. Królowej 
Jadwigi 45, mieszk. 1. 9054 
UBRANIE czarne prawie nowe na wyż. 
szego tanio natychmiast sprzedam ul. 


Sapiehy 81, I. p., ganek. 19020 
SPRZEDAM wózek głęboki, Bartosza 
Głowackiego 7, m. 2 19058 


FLASZKI z lemoniad kupię; dobrze za- 
płacę. Zgłoszenia: Kazimierzowska 6; 
Kiosk. 19204 
SINGERA maszynę pierścieniową, obraz 
ludowy na szkle, sprzedam. Ormiańska 
nr 19, mieszk. 8. 19095 
SPRZEDAM dywan perski mały i duży 
Łyczakowska 58, m. 27, oficyny. 

OBRAZY znanych malarzy kupię. Pta- 
cę najwyższe ceny. Wiadomość Lwów, 
Chorążczyzny 11a, sklep z obrazami. 
KUPIĘ porządny trenczkot gabardyno- 
wy lub jedwabny oraz ubranie z przed 
wojennego materiału oraz inne mę- 
skie rzeczy; od godz. 8—10, 13—15, 
18—19 godz. plac Strzelecki 12, m. 4 
UWAGA! Sprzedam radio patefon elek- 
tryczny walizkowy „Paillarda'* oraz 
płyty taneczne najnowsze przeboje — 
pl. Strzelecki 12, m. 4. 18695 
SPRZEDAM maszyne do szycia krytą 
pierścieniową w dobrym stanie, ulica 
Sykstuska 35, m. 4, 3 razy dzwonić. 
PZŻ „NN 


LOKALE 


2 POKOJE z kuchnią, lazienką, gazem, 
słoneczne, suche, pierwsze piętro — 


śródmieście, za zwrotem kosztów do 
odstąpienia natychmiast. Zgłoszenia 
ul. Kołłątaja 8, mieszk. 17. 19531 


POSZUKUJĘ 2 lub 3 pokoje, kuchnia, 
ewent. komfortowe, parter lub I. pię- 
tro, Rynek, Ormiańska, Boimów — za 
zwrotem remontu; godz. 12—14, ul. 
Franciszkańska 10, ganek, m. pięć. 
ODSTĄPIĘ 3 pokoje i kuchnię z gazem 
w śródmieściu za zwrotem kosztów re- 
montu. Wiadomość: Żółkiewska nr 14, 
sklep. 19038 
PRZYJMĘ pana (jednego lub dwóch) na 
mieszkanie z wiktem. Ul. Kazimierzow- 
ska 35, IL piętro, mieszkanie 45 — 
pani Lipczyfńska. 19099 
ODSTĄPIĘ 2 pokoje z gazem! od 10-12 
Słoneczna 1, I. p... m 1. 18970 
ODDAM w opiekę czteropokojowe mie- 
szkanie z komfortem w śródmieściu 
wraz z meblami osobie solidnej mogą- 
cej dać gwarancję lub przyjmę inne 
propozycje. Gaz. Lw. m 1170 
ZAMIENIĘ 3 pokoje i kuchnia słonecz- 
ne, balkon, komfort, lecz niema gazu, 
na 2 pokoje, kuchnia, komfort lub je- 
den duży pokój też komfort. Wiado- 
mość: Jagiellofiska 24, restauracja. 
MIESZKANIE 3 pok. odstąpię, całkowi- 
te eleg. urządzenie, meble, dywany — 
porcelana, sprzedam. Gaz. Lw. 19174 
DO wynajęcia pokój kawalerski z oso- 
bnym Policje, Zofii 12, mieszk. 1, 
ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkanie kom 
fort, w okolicy Potockiego na dwa 
względnie 1-pokojowe. Wiadomość — 
Haushaltartikel, Kazimierzowska pięć. 
POSZUKUJĘ mieszkania w okolicy ulic 
Zimorowicza — Mochnackiego, zwra- 
cam koszta remontu. Gaz. Lw. 19303 
ODSTĄPIĘ za zwrotem kosztów remon- 
tu, ładne 2-pokojowe mieszkanie z ku 
chnią przy ulicy Łyczakowskiej. Wia- 
domość ul. Łyczakowska 147, m. 15. 
PRZYJEZDNY poszukuje na 2—3 dni 
w tygodniu umeblowanego pokoju. Do- 
brze zapłaci. Listy Gaz. Lw. 19337 
POKÓJ, kuchnia, sklep, magazyn do 
wynajęcia. Meble wyjeżdżających przę 
chowam. Gospodynia ul. Żeromskiego 1 
ZAMIENIĘ komfortowe 4 pokojowe mie 
szkanie przy ul. Szopena na 2 poko- 
jowe również całkowity komfort, w 
śródmieścia  wględnie okolica Sakra- 
mentek. Listy do Gaz. Lw. pr 19333 
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, z ga- 
zem, wszelkie koszta zwrócę. Szybkie 
listy do Gaz. Lw. nr 19369 

POKÓJ komfortowy do wynajęcia dla 
dwóch panów lub pań przy rodzinie — 
Szkarpowa 3. mieszk 4. 19165 
PANI na posadzie biurowej, szuka po- 
koju komfortowego przy intel. polskiej 
rodzinie. Może być z meblami wzglę- 
dnie bez mebli. Gaz. Lw. nr 195532: 
POSZUKUJĘ 1 pokoju parter lub I. p., 
osobne wejście w centrum miasta. — 
Wiadomość z grzeczności Boimów 2; 
warsztat Litwina. 1175 
URZĘDNICZKA szuka osobnego pokoju 
z gazem. Listy Gaz. Lw nr 19430: 
POKÓJ frontowy umeblowany z 0SO- 
bnym wejściem zaraz do wynajęcia — 
Zamarstynowska 34, II p, m. 1. Y 
PANI poszukuje pokoju przy jednej 
osobie lub małej rodzinie z użyciem 
nościeli i gazu oraz może się zaopie- 
kować mieszkaniem wyjeżdżających. 
Zgłoszenia: Lwowskich Dzieci 4, m. 3. 
UMEBLOWANY pokój słoneczny, niekrę 
pujace wejście wynajmę samotnym — 
22. Stycznia 21, I. 19352 
DO sprzedania piękna nowa kapka na 
dziecięcy wózek. Pełczyńska 17, m. 7. 


POKOJU z ktarki, gaz, okol. Otębokiej, 


szukam: Głęboka 18. Il. v 
POKÓJ półkomiort, gaz przy starszej 
Polce. Niemcewicza 26, m. 10. v 


MIESZKANIE 2-pokojowe z kuchnią — 
odstąpię z meblami i opatem. Lubo- 
mirskich 9, m. 9. 19383 
ODSTĄPIĘ mieszkanie pokój z kuchnią 
czyste „słoneczne z urządzeniem lub 
bez, okolica Głównego Teatru ewent. 
pizyjmę na mieszkanie dwie osoby. 
Zgłoszenia ul. Skarbkowska 1. 14 — 
m. 10, między 12 a 4 19416 
ZAMIENIĘ pokój komfortowy na dru- 
gim piętrze na pokój w Suterynach 
z gazem lub oficynach. Sykstuska 64, 


m. 10a, na ganku, v 
WYNAJMĘ jedną stancję samotnemu 
panu lub pani. Lewandówka, ulica 
Śmigowa 42. v 


POSAD POSZUKUJĄ 


NIEMIECKIE! Głęboka 18. III. Profesor 
Podania, tłumaczenia, pomoc, maszyna 
BUCHALTER samodzielny, znajomość 
niemieckiego, buchalteria przebitkowa, 
plan kont, listy płacy, kasjer z powo- 
du likwidacji przedsiębiorstwa Szuka 
odpowiedniego zajęcia. Listy do Adm. 
Gaz. Lw. nr 19284 

KAWALER ilat 28, poszukuje praktyki 
rolnej w majątku od zaraz. Listy do 
Gaz. Lw. nr 19290 

SZOFER monter poszukuje pracy, obo- 
jętne jaki wóz. Gaz. Lw nr 19315 
POLKA władająca językiem niemiec- 
kim, z maszynopisaniem i znajomością 
buchalterii, szuka pracy biurowej. — 
Listy do Gaz. Lw. nr 19421: 


| H ë 
WOLNE POSADY 


NIEMIECKIE! Głęboka 18. III. piętro. 
Profesor. Tłumaczenia, podania, listy! 
PIEKARNIA poszukuje robotnika dzien- 
nego, pomocnika piekarskiego i termi 
natora. Zgłoszenia codziennie — ulica 
Mączna 15. 19003 
FRYZJERSKI pomocnik męski jest za- 
raz potrzebny. Potockiego 22. 19156 
MĘŻCZYZN i kobiet poszukuję do pra- 
cy w piekarni. Zgłoszenia: Piekarnia 
B. Szpaka, Zniesienie, ul. Kardynała 
Trąby mr 22. 19161 
POSZUKUJĘ  slużącej do wszystkiego, 
Polki, zaraz. Zgłoszenia: Zielona sześć, 
mieszk. 4, od 16 do 18-tej. 19462 
RZEŻNIA miejska przyjmie natychmiast 
do robót ogrodowych większą ilość 
robotników (kobiet i mężczyzn). Zgło- 
szenia na miejscu w Dyrekcji Rzeźni. 
MALARZY szyldowych I lakierników — 
przyjmuje Malarnia Szyldów, Lwów — 
Rutowskiego 10. 1168 
WIĘKSZE przedsiębiorstwo we Lwowie 
pod niemieckim kierownictwem poszu- 
kuje od zaraz  bieglej  stenotypistki. 
Może być także starsza byle pierwszo 
rzędna siła. Zapewnione odpowiednie 
wynagrodzenie i możliwy awans na 
sekretarkę. listy do Gaz Lw. 1178 
STARA Iwowska firma przyjmie szłi- 
tlerza do sandałków drezwnych. Listy 
do Gaz. Lw. nr 19437 

ROBOTNIKÓW do prac ziemnych we 
Lwowie przyjmie firma polska, A-Be- 
trieb. Praca akordowa, płaca według 
umowy, Ausweis i przydziały. Listy 
do Gaz. Lw, nr 19441 

PANNA do wszystkiego, młoda, zwinna 
do restauracji ul. Łyczakowska nr 17 
potrzebna. 19398 


POMOC LEKARSKA 


Dr MED. Eug. Kniażewski po powrocie 
wznowił ordynację w chor. kobiecych 
i wewn. (szczeg. płuc I serca) od 3—6 
popol., ul. Badenich 8, tel. nr 227—47 
POŁOŻNA z dyplomem szkoły lwowskiej 
z r. 1937, była siostra oddziału po- 
łożniczo - ginekologicznego, wykonuje 
wszelkiego rodzaju zastrzyki, opiekę 
ginekologiczną oraz nad ciężarną, ro- 
dzącą i niemowlęciem. Supińskiego ita 


mieszk. 8. Telefon 138—48. 18251 
ROZMAITE 
NIEMIECKIE! Głęboka 18. Zgł. codz. 


od 10—11 i 3—6, III. piętro. Profesor 
Tłumaczenia, podania, listy, prośby. v 
WYDAJĘ domowe oblady na miejscu 


jakoteż do domu. Lwów, Szymona 2, 
1. piętro, 


mieszkanie 3. 19477 


Balon pozbywa się balastu. 


FIRMA Bauindustrie Dr Niesporek — 
Lwów, Magdaleny 8, pracuje nadal. 
Wszyscy robotnicy mają się zgłosić 
do Centrali biura. 1165 
KONC. Biuro Dra Griega, Lemberg, ul. 
Sykstuska 14, wykonuje podania, 
tłumaczenia wszelkiego rodzaju, prze- 
pisywanie na maszynie. 18225 


WYKONUJĘ rękawiczkł z dostarczonego 
materiału ręcznie szyte. Św. 
nr 2C, m. 2. 

UWAGA! Zawiadamiamy swoją bliente- 
lẹ, że Zakład fotograficzny Huberowie 
został przeniesiony na ul. Akademicką 
numer pięć. 19055 
KAPELUSZE męskie przerabiam, od- 
świeżam. Ze starego nowy, sposobem 
fabrycznym; plac Gosiewskiego 10 — 
mieszkanie ośm. 19429 
AKUSZERKA Markowska — Lwów — 
Zyblikiewicza 39. 14472 
KTO  reilektuje na zamianę małego 
domu murowanego © dwóch ubika- 
cjach ze sadem, studnią i drewutnią 
o powierzchni 44-—22 na podobne na 
zachodzie. Zgłoszenia listowne Admin. 
Gaz. Lw. nr 19248 

PRZEPROWADZKI i przesiedlenia samo- 
chodami ciężarowymi. Wiadomość ul. 
Krasickich 18. 19302 
DYPL. nauczyciel tańca Włeczysty — 
obecnie Rynek 30, I. p. 19408 
AKUSZERKA Stojkowa — Lwów, ulica 
Ormiańska dwa. 15918 
ZAMIENIĘ jedwab wzorzysty koralowy 
na wzorzysty niebieski lub granatowy 
3.60 m. Zg:oszenia Jakuba Strzemię 4 
mieszk. 6, od 2—4. 19192 
ADWOKAT J. Łobodycz Lwów, Krakow- 
ska 17, wyłącznie ad 15—16. 18968 
PRZYJMUJĘ do szycia wszelką bieliznę 
nową i do przeróbkł. Sobieskiego 26, 
li. p., mieszk. 6. 18428 
AKCJE, listy zastawne, ziemskie ł pro 
wincjonaine, inne papiery procentowe, 


kupony, kupuje — sprzedaje Dom 
Bankowy Wolański | S-ka, Warszawa, 
Nowy Świat 19. 854 


POSZUKUJĘ pośrednika w celu sprze- 
daży różnych rzeczy. Gaz. Lw. 19345 
b 


ZAGINIENI 


KTO z powracających z Tarnopola — 
może udzielić wiadomości o Wiktorze 
ı Zofii Wolskich łaskawie napisze do 
Gaz. Lw. nr 10298 

KTO z ewakuowanych 2 Tarnopola — 
może udzielić wiadomości o Rudniku 
Tadeuszu zaginionym w Janówce koło 
Tarnopola, zechce dać znać: Kordec- 
kiego 33b, II. p, m 16. 18873 
DNIA 13. 4. w czwartek — wyszedł 
z koszar L. H. D. ul. Podwałe o godz. 
8-mej wiecz. Jur Adam, lat 22 i do- 
tychczas nie wrócił. W ubraniu: płaszcz 
wojskowy, brąz + zielony jak dawniej 
polskie mundury, spodnie granatowe, 
czarne komiśne buciki, czapka w ko- 
lorze płaszcza. Kto wiedziałby gdzie 
przebywa i co się z nim stało, pro- 
szony jest zawiadomić: L. H. D lub 
Zborowskich 26. m. 5c 18961 
KTO posiada jakiekolwiek wiadomości 
o żonie mojej Zuzannie z domu Krzy- 
żłanowskiej — ewakuowanej z Brodów, 
proszony jest dać znać pod adresem: 
Bobowski Józef, Jarosław, ulica Zwie- 
rzyniecka 1. 6. 19168 
KTO z powracających z Tarnopola mo- 
że udzielić wiadomości © Rozalii Sass 
I Marii Sass, które mieszkały przy ul. 
Nowy Świat 3. Zgłoszenia Lusia J a 
nina S%s, Lwów - Podzamcze ul. Św. 
Kingi 24, I. p., u p. Sandowiczów. 
KTÓ wiedziałby cośkolwiek o rodzinie 
Mrygłodowiczów z Tarnopola, Pasaż 
Adlera 3, proszony jest © wiadomość 
pod adresem: Lwów, Mikołaja pięć, 
mieszkanie sześć. 19259 
Z TARNOPOLA P. P. Lusię i Zofię Her 
zog, Helenę Jarosz oraz znajomych 
tychże osób, błaga o znak życia o 
tych osobach Stokłosa Edward, Lwów, 
Podleskiego 7, II. p., mieszkanie sześć 
dla Fr. R. z Tarnopola ehecnie w Tar 
nowie, ul. Królewska 3 18271 
SKALISZ Teolil z Tarnopola, poszuku- 
je żonę Annę z dziećmi. Ktoby znał 
ich miejsce pobytu, proszę łaskawie 
zawiadomić pod adresem: Jasło, Rze- 
źnia, Sch'achthof. 19218 
W. MAZUROK były dyrektor Browaru 
w Tarnopolu, Wszystkich RZnajomyc 


prosi o zapodanie wiadomości gdzie 
znajduje się żona z dziećmi.  Wiado- 
mości do Masłosołuzu, Sambor. v 


(Telepress) 


KTO z Tarnopola może udzietłł włada- 
mość o K. Bilińskiej, zechce łaskawie 
napisać: A. Biliński, Lwów, Fredry 4a 
mieszkanie 5. 19246 


NAUKA 


WYUCZAM w krótkim czasie języka 
niemieckiego 1 francusklego. Konwer- 
sacja, korespondencja, tłumaczenia — 
Łagerstr 3 (Obozowa) mieszkanie 4. 
LWOWSKA Szkoła Samochodowa ulica 
Sykstuska 63, szkoli nadal kierowców 
pojazdów mechanicznych. Nowoczesne 
metody szkolenia, praktyka we wla- 
snych warsztatach szkolnych. Zgłosze- 
nia codziennie od g. 9—543 i 15—17. 


MAŁŻENSTWA 


NIEMIECKIE! Głęboka 18 II. Profesor 
Tłumaczenia, podania, pomoc, maszyna 
KULTURALNY, samotny, 45 lat, sytuo- 
wany, z wiasnym mieszkaniem, pozna 
matr. korpulentną intel., przystojną o 
dobrym sercu panią do lat 35. Pełno 
adresowe listy z fotografią do Adm. 
Gaz. Lw. nr 19465 

PRZYSTOJNĄ,  Sex-Appel'ową, młodą, 
intelig., biedną, o dobrem serduszku 
(jednak bez przesądów i dąsów) panią 
umiejącą zawsze w życiu znaleźć 
właściwa drogę — pozna matr. i po- 
może przejść przez dżunglę życia oraz 
zaadoptuje zdecydowany podobny typ. 
Pełnoadresowe poważne listy z zwrot- 
ną fotogralią do Gaz. Lw. nr 19466 


SOLIDNIE i dyskretnie pośredniczę w 
cełach małżeńskich i towarzyskich — 
dobór zamożnych partii. Codziennie od 
13—18 w niedzielę od 10—14, ulica 
Supińskiego 30. m. 3 19264 
WDOWIEC, inwalida, brunet, przystoj- 
ny, lat 50, wzrost średni, nieźle sy- 
tuowany, właściciel reainości i małe- 
go interesu, szuka żonę miłą, przy- 
stojną, łagodnego charakteru, może 
być biedna do lat 40, blondynki mają 
pierwszeństwo; ceł matr. Poważne li- 
sty do Gaz. Lw. nr 19420: 

WDOWA lat 32, Polka, blondyna, Śre- 
dniego wzrostu, miła przystojna dobra 
gospodyni z dzieckiem 14-letnim, pozna 
pana z mieszkaniem. intel., spokojne- 
go charakteru do lat 50. Cel matr. 
Listy do Gaz. Lw. nr 19388: 

KTÓRY samotny starszy pan z mie- 
szkaniem zechce przejść przez życie 
z 33-letnią wdową blondynką szczupłą 
niech szczerze napisze do Adm. Gaz. 
Lw. pod nr 19404. Ce! matr. v 


ZGUBY 


ZGUBIONO Kenakartę, fotogralie i świa 
dectwo pracy wydane w Tarnopolu na 
nazwisko  Skalisz Teofil.  Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot za wynagro- 
dzeniem pod adresem: Jasło, Rzeźnia, 
Schiachthof. 19219 
DNIA 22. 4. 1944 r. między Kopytko- 
wem a Dworcem około godziny 14-tej 
zaginęły:  Kennkarta 1873 z Landge- 
meinde Rudki LŁandkommisariat Gró- 
dek i Personalausweis z Kreispost- 
amtu Lemberg 2, na nazwisko Henryk 
Markocki, Rudki. Przed nadużyciem 
ostrzegam, zwrot wynagrodzę. Zgłosić 
Nabielaka 5, u dozorcy. 19130 


ZGUBIONO 27. 4. 1944 torebkę dam- , 


ską na pl. Bernardyńskim z Kennkartą 
zameldowanie policyjne, Ausweis, klu- 
cze etc. na nazwisko Barna Zoila. =~ 
Uczciwego  znalazcę proszę o” zwrot 
za b. wysokim wynagrodzeniem, ulica 
Szymona 2, młeszk. 12, lub Szymona 
nr 1, II. piętro, mieszkanie 10, (bocz- 
na Batorego). 9464 
DNIA 24. kwietnia zgubiono na placu 
Unii Brzeskiej paszport sowiecki i 
Ausweis kolej. na nazwisko Katarzy- 
ma Zając. Łaskawego znalazcę proszę 
u zwrot dokumentów za wynagrodze- 
niem ul. Leona Sapiehy 20, drzwi 1, 
godz. 10—3 pop. 19255 
ZGUBIONO dnia 26. 4. 1944 śŚwiadec- 
two maturalne (Atestat) wydane w 
Husiatynie na nazwisko Kumaniecki 
Albin. Znalazcę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem: Gosiewskiego 10, m. 3. 
ZGUBIONO legitymację szkolną na na- 
zwisko LŁawrenciów Maria. 19341 
DNIA 27. 4. 1944 na placu Krakow- 
skim skradziono torebkę z dokumen- 
tami, biżuterią i pieniądzmi. Dokumen- 
ty na nazwisko Cieplik Stefania, Kenn 
karta niemiecka wydana przez Kreis 
Kałusz, oraz policyjne zameldowanie 
z Krakowa. Pana złodzieja upraszam 
o podrzucenie dokumentów na ul. Ja- 
nowską 20, M. p, m. 12. 19340 
1000 ZŁ. nagrody za przyprowadzenie 
zaginionej dnia 22. kwietnia rano — 
w okolicy Wienerstrasse suki wilczur, 
jasnej, z wybijaną mosiężnymi gwoź- 
dziami obrożą. Wiadomość: Krasickich 
mr 11a, Lwów. 

DNIA 22. 4 skradziono na pl. Kra- 
kowskim Ausweis wydany przez Bahn- 
hof Kołomyja „na nazwisko Janina 
Deryk. Łaskawego znalazcę proszę o 
odesłanie: Lwów, Ossolińskich 9, mie- 
szkanie 4, za wynagrodzeniem. 19417 
DNIA 22. 4. 1944, skradziono Ausweis 
wydany przez  Giiterabfertigung Lem- 
berg Hbf na nazwisko Władysław 
Wilczyński, policyjne zameldowanie «= 
zaświadczenie Arbeltsamtu oraz oraz 
portfel z gotówką i zapiskami. Apelu- 
je do sumienia p. złodzieja o zwrot 
dokumentów oraz zapisków. 
ZNALAZCĘ zeubionego Ausweisu na na 
zwisku Maluta Urszula wydanego przez 
„Textylię'* Lwów, proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem Kordeckiego 33, — 
mieszkanie 17. v 
ZGUBIONO Answeis nr 881, paszport 
niem. Kennkartę i Umsiedlungsausweis 
i zameldowanie policyjne na nazwisko 
Schmidt Theresa, Zimna Wódka 143. 
ZGUBIONO Kennkartę i metrykę urodze 
nia na nazwisko Załęska Genowefa — 


Wienerstr. 89, m. 8. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem v 
ZGUBIONO irchową rękawiczkę, kolor 

Potockiego, 


pene przechodząt ul 
niadeckich. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić za wvnagrodzeniem Potockiego 
nr 33, mieszk. 1 v 
ZGUBIONO w dniu 7. 4. 1944 doku- 
menty: Ausweis wydany przez Gesund- 
ħeitskammer we Lwowie, Ausweis wy- 
dany przez Staatl. Medizinische Fach- 
kurse, Ausweis wydany przez Hyg. 
Bakt. Untersuchungstelle, polski do- 
wód osobisty wydany przez Starostwo 
pow. w Przemyślu oraz inne papiery. 
wszystko na nazwisko Dr med. 
Kieczeński Aleksander — Lwów, ulica 
Hilarowicza 33 19453 
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SPÓŁDZIELNI 


W GENERALNYM 
GUBERNATORSTWIE 
STOI! W SŁUŻBIE 
ZABEZPIECZENIA 
WYŻYWIENIA 
ŁUDNOŚCI 


L.FLODER 


Lwów, Adol Hiner Ring 25 


Teleton 204—84. 
SZLIFIERNIA SZKŁA 
OPRAWA LUSTER 


LUSTRA w różnych rokosciach 
i wielkościach na sk:adzio. 


ZAŚWIADCZENIE samochodu 0st *— 
mer 215083 Wirtschattsoberieitunf „49 
Żółkiew, zgubiono. re 


OSOBA, która zabrała parasolkę pawie 
stawioną w tramwaju nr 9, IaS8*" y 
zwróci inwalidce, Krótka 3. ajä 
SKRADZIONO dnia 26. 4 w tramwj, 
nr 1 Ausweis na nazwisko Ławdeć 

chał wydany przez Vereinigte ę 


Wascherei. żęcz 
DNIA 25. 4. 1944 r. zgubiono KSIĄŻ, 
kę Ubezpieczalni Spolecznej ora? wie 


mer na kartę rozpoznawczą na A 

sko Jadwiga Tuczapska. Łaskawejj 
znalazcę proszę o zwrot na adres, 1 
Lwowskich Dzieci 4, m. 3. gat: 
SKRADZIONO Kennkartę, kwity Posies 
kowe Józefa Szczepankiewicz, 7 stryle 


Żyrawa, poczta Chodorów pow. 4. 
SKRADZIONO w tramwaju dnia | 
1944, dokumenty: Ausweis WY $ 
przez Hauptgruppe Gewerbliche 
schalt - Gruppe Handel paszport! ýø 
wiecki 1 inne dokumenty na naz™ i}. 
ODER Oj ÓW? ul. Zielona *g 
wrot wynagrodzę. e 
SKRADZIONO Ausweis | inne dokume 
ty na nazwisko Jadwiga Chudzikie ýa 
zam. przy ul. Równej 31, Bogdaliwęy 
ZGUBIONO Ausweis nr 701 wyd: Py 
Elektrownię na nazwiska Kuc JED yo" 
ZGUBIONO  rękawiczkę czarną uj p” 
wą; zwrócić Karpacka 8, mieszk. * q 
za wynagrodzeniem. ę gan 
ZGUBIONO Ausweis nr 65 firmy, Mt) 
takt“ na nazwisko Kudrycz Jól kenn 
SKRADZIONO względnie zgubiono e 
kartę, Ausweis, metrykę chrztu | 4sk8 
dunki policyjne na nazwisko pały 402 
Paulina, Persenkówka 52. 


PRYWATNE 


NIEMIECKIE! Głęboka 18, Il. PIStyj 
Profesor. Tłumaczenia, podania. ! 
PANI Artymiak Maria zgłosi SiĘ % g5, 
żnej sprawie przy ul. Krupiarskiej ` g 
mieszkanie 2. się 
SZCZEPANKIEWICZ Józeta, p105% jjca 
zgłosić po znalezione dokumenty godt- 


Boimów 27, I. p., miedzy " 
f 


l 
Redakcja przytmuje od godz. 10_efg: 
Rękopisów nle zwracamy. — gronik! 
ny: Sekretariatu 202—23. — 06 28 
105—21. Działu ogłoszeń 200 myqjce 
terminowy druk  ngłoszeń WY cze 
two nie odpowiada — Druk ~d 4a 
Lwowskiej“ — Lwów, ni. Sok 


